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uchwały Walnego Zgromadzenia Akojonarjuszów s dnia 16-g0 gradnia 1920 r. i postanowienia P.P. Ministrów Skarbu oras Przemysła i Haendla s duia 


Bank Handlowo-Przemysiowy w Łodzi 


powiększa kapitał zakładowy dè 


BMpołwa Aizcyjna 


przez wypuszozonie 50,000 sztuk nowych skoji TY-ej emisji po mk. 1,000.— nominalnej wartości każda na warunkach następujących: 
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Oma 
Z tej ceny em zbyć ab wy 


i skoji wynosi dla dawnych ak 
ne 


osoby, pragnące nabyć akcje TY-ej emisji, winny w 
1921 r. 


ma ulasczome wpiaży wydawane będą świ 


© 

przeagnacża się Mk, 1,000.— na kapitał zakła 

8) akcje TY-ej emisji nozestniczyć będą w dywidendzia 6d l-go lipca 1991, yē 

miejscach poniżej wymienionych wpłacić eatkówitą należność 

w p. 1 winni fednocześnie 
deklarantora z zastrzeżeniem repartycji; 

Maione zostaną na akcje po loh wydrakowania. 


aty przyjmując 


4) 
Dawni akcjonarjuszą, życzący sobie skorzystać 3 prawa wspomnianego 
skeje nierczebrażę przez dawnych skcjonarjuszów, przyznane bądą n 
adeotwa tymosszaowe, które 
Zapisy na nowe akoje i 


kaźda skcja piorwazych trzech emisji daje prawo do nabycia jednej skej! TV-e| emisji; 
onerjuszów, wykonywujących swoje prawa, . 


ło 


przedstawić akoje 


Bank Handlowo-Przemysłowy w Łodzi - 


m Bank Hanglowo-Przemystowy w Łodzi, Oddział w Warszawie. 


ha | 
Komy 
„W pismach tiniejsoowyeh ukaz. 
informacje, dotyczące gtrejku, panują. 
Kienniczym, wobec których, w imig pray 
simy cò następuje: r 

1) Od chwiłi wybuchu etrejku żadna konfen. 
wie podwyżek płac dotąd się nie odbyła: 
Konferencja sobotnia poświęcona była wyłącznu 
omawianiu warunków umowy głównej, lecz. waru, 
obniżenia płac w razie spadku cen artykułów ceodzien- 
nej potrzeby przedmiotem obrad mie był, nie mógł 
więc wywołać dyskusji; 
3) Konferencja w Województwię w sprawie *'podwyżek 
płac ani wczoraj ani innego dnia miejsca nie miała; 
W dniu wozorajszym nie odbyła się żadna konferencja 
w Związkach Przemysłowych — nize" Zwiąskami 
Zawodowemi, ani teź bez ich udziału; 
O rzekomych przyrzeczeniach p. Ministra Darowskiego 
co do kredytów, ulg, zamówień rządowych etc. nic 
nam nie jest wiadome. 

w Państwie 


Lwiątek Przemysła WŁÓKIENNEM "Potokiem. 
Rrajowy Związek: Przemysłu Hłókiennego. 


Walka o granice. 


Na początku roku bieżącego |leży tylko pamiętać, że czasem 
wydawało się, że słynne po-|interes Polski wymaga, aby de 
wiedzenie, iż „Polska jest naj-|cyzję odroczyć w tym celu, by 
większym krajem na świecie, bo... | przez odróczenie zapobiedz nie- 
niema granic*, straci swą war-| przychylnej dla nas decyzji. Cho- 
tość i że wreszcie będziemy |ciaż więc przykro jest i nawet 
państwem mniejszem, ale za to|pod wielu względami szkodliwie 
posiadającem granice. Do pe. pozostawać „bez granic“, to 
wriego stopnia tak się stało:|jednak nieraz polityka polska 
traktat ryski ustaliłhaszą granicę |sama musi działać w tych spra- 
na wschodzie i teraz przepro- waj na zwłokę, 
wadza się tylko ściśle tyską linję wieżo właśnie noty fran- 
graniczną. cuska i włoska, które po raz 

Natomiast dwa otwory po-|nie wiedzieć który odrączają de- 
zostały w granicach Rzeczypo-|cyzję w sprawie G, Śląska co- 
spolitej Polskiej nięzapełnione:|najmniej do połowy sierpnia, 
na południo-zachodzie — Górny |biegną jednakże po linji intere- 


t. 
2) 


4) 


5) 
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Śląsk i ną półn > mwschodzie— [sów polskich. Istotnie jeżeli nie- 
Litwa. miecki generał Hoefer może gro- 
Kilkakrotni: ku|zić A priori zaniachom na wszel- 


roku wydawał 
jedna, bądź dr 
dochodzą do ro 
Tymczasem ocz. ; 
w ostatniej chwi 
Teraz znow 


spotkał zas w obu 


1ż|ką niedość dlań przyjemną dę- 
w|cyzję w sprawie G, Śląska, ło 
v|trzeba wyczekać i zaprowadzić 
X| zupelny ład i porządek, zanim 
się wyda wyrok. 
Ciekawe, że w tym samym 
czasie i sprawa Litwy, która, 


zdawało się, dobiegała końca z2- 
wikłała się na nowo. Projekt 
Hymansa, uznany za podstawę 
do*fozstrzygnięcia, został przez 
oorywczy sejm kowieński Odrzu- 
sy à priori tak, jak przez gen. 
-a ewentualna decyzja Ra- 
szej o granicę na G. 


że nie prędko 
sślornych de- 


4 granic. 
A ~ dość 
ostre z 
którym 11. 
została okre. 


Trudno, orz. 
tylko epizod bez. po» 
następstw, czy też „. 
essai* ze strony rządu so. 
kiego. W każdym razie rzą. 
polski słusznie postąpił, odrzn- 
cając a limine próbę tworzenia 
komisji mieszanej do kontrolo- 
wania polityki wewnętrznej Polski. 
Być może, iż 'w sprawie sto» 
sunkii do antysowieckich grup 
w b. Kongresówce te lub inne 
nasze organy urzędowe .popel- 
niały błędy, ałe w każdym razie 
wara obcym mocarstwom od in- 
terwencji i kontroli w tej spra- 
wie, Gdyby w najmniejszym 
choćby stopniu tem złośliwy prę- 
jekt p. Cziczerina byt zrealizo- 
wany Polska była by państwem 
naprawdę bez granic, bo w jej 
sprawach wewnętrznych miał b 
ingerencję duchowy  potome 
Repnina. 

Walka o granice, jak widzi- 
my, trwa chociaż krew się nie 
leje i armja przeszła na stan 
pokojowy. 

To ostatnie wskazuje, że no- 
wy etap wałki o granice może 
być wygrany przedewszystkiem 
w drodze wysiłku dyplomaty- 
cznego i kulturalnego. Jeżeli 
naszą polityka wewnętrzna będzie 
taka, że imię Polski otoczone 
będzie”*miłością i przywiązaniem 
wielonarodowościowych obywa- 
teli napewno żadna Liga Naro- 
dów, ani p. Cziczerin nie po- 
trafią uszczupiić należnych. Rze- 
czypospolitej granic: Str. 


Mk. 1,150.—, dia nowych akcjonarjuszów Mk. 1,500—, 
wy, resztę zaś, po potrącenia kosztów emisji, na kapitał zasobowy; 


rajpóźniej do dnia ZZ-go lipoa 
poprzednich emisji do ostempiowania. 


Słomiany ogień. 


Roumawialiśmy niedawno Z 
nawnym dziennikarzem górnośląs- 
kim, który przybył do Warszawy 


celem popchnięnia za pośrednić-| 


twam tutejszej prasy sprawy Sląg- 
ka, która u nas zaczyna przybie- 
raó calkiem już nie nadające sią 
do tolerowania formy, ` 


„Stanowisko opinii polskiej w 
kweatjach, związanych aprzednio 
z plebigcstem, a obecnie z decj- 
zjami wielkich mocarstw, mówi 
uasz rozmówca jest na Sląsku 

«admiotem bardzo surowej kry- 
W pewnej chwili tylko Pòl- 
vła sią na pewien wysiłek 

wała sią naszą sprawą 

"ddzień plebiscytu. 
ropstatowaliśruy 


| atronie Sor- 

"tereauj8, 

u. ak, iż 

był xoji 

ńapięcie à 
dzić, iż Gm 


sprawy Górn. 

Biorę zrana gaźę. 

po kątach znajduje 

częściej fałszywe 1 ze 
mieckich pochodzące im. 

6 tej najżywotnej mas obón 
ej kwestji. Pozatym miądzie a. 


śladu jakiejś próby docierania doj, 


tizeuia aktuslnośći politycznej do 
zajnteresowazia opiji bardziej. 
pobieżnie do wpojenia spolieczeńe 
stwu myśli, że zjednoczenie oaro» 
duwe dzielnicy słąskiej jest kwes 
śtją bytu pamstwowo - gospodar- 
$2E50, 

Tymczasem wy źyjecie fraze- 
sem, Kilka miesiący temu takim 
frazesam byi Górny Sląss. Aie 
sprzykszył Się, Warszawa robi 
wrażenie, jakgdyby mniej potrze 
bówała 5ląska, niż sensacji i no- 
wości. Na fazie Lrocoą mówi się 
o Wilnie, tym bąwdziej, 1% ASzke- 
maży $u przyjeciał, ale juź zapew= 
üə po upływie tygodula P to u 
stanie, 


Sytuacja jest bardzo poważna, 
A trzeba pamietać, że w razie 0- 
stażacznej porażki dyplomatycznej 
i44e67v pospolitej polskiej, nastroje 
na Góruym Sląsku rdzennie pól 
skim morą ulec gwałtownej zmia- 
nie, [ud wprost powie, że oba- 
tamucilismy go 1 oszukali, nie 
umiełiśmy obronić jego praw,choć 
podejmowaliśmy się tego przed 
nim i przed eułym światem naju- 
roczyściej *. 


Oto co mówi! mniej więcej 
dziennikare pzórnośląski, xnający 
doskonale tamtejsze stosunki. 

( Dla nas obok-charakterystycz= 
nej ilustracji sprawy Sląska, mają 
słowa jego jeszcze ogólniejsze 
znaczenie: chodzi tu o ten slor 
miany ogień, który niezwykle łat- 
wo jest w Polsce lada hasłem 
rozniecić, a nigdy prawie nie 
można powstrzymać, Niech pierw- 
szy lepszy rzuci w tłum jakiś 
frazes, ju% znajdnje tysiąc wyz- 
nawców, zapaleńców, zdałoby się. 
gotowych poświęcić życie za ideę. 
Któż nie widział entuzjastycznych 
wieców w sprawach wójny 28 
wszystkieni naszemi sąsiadami 
któż nie słyszał pełnyc' poświę: 
ceń rezolucji 1 deklaracji, pó któ: 
rych wiecownicy Spokojnie ror- 
chodzili się do domów, a na” 
nogo dnia nie płącilł na” 
nema Skarbowi pols: 
marek zalegając” 

tku, 

a 1 


Puk” 
„ękBżY 
„afÓdowĆ |» 

a chęci, ant 

i "4% jednak 

„ te zalety 
jaż po aai toh stoso+ 
wania ną , „ołecznego  iate= 
cesu zbaczają na manówce nio- 
wiary w przyszłość, zwątpienia 
w sprawę ogółu, wreszcie znu- 
dzenia i prywaty. 

W ten sposób raz pó raz wy* 
grywają nam uasze atuty, które 
powiuny zapewnić zwycięstwo. 

W sprawie Górnego Sląska pó 
ogromnem ożywieniu marcowem 1 
kwietniowam przyszła chwila 1m8- 
jowego gniewu, po czym nastąpiło 
Już prawie machnięcie fąką. 

Ot, kapryszące społeczeństwo 
znudziło sią wiecznie jednym I 
tym samym, 


Tymczasem nie znudzili się 
wcale nieme, Od pierwszej oliwi- 
li, aż da Qabecnej agitacji nie 
zmniejsza się tam ani o jotę, ow= 
szem, wzrasta nawet. Politycy ko- 
rzystają tam z wskazówek strate= 
wów, iż zwycięstwo czy klęska 
nigdy nie jest ostateczna, a aż 
do samego końca musi trwać spo- 
tęgowany wysiłek, 

U nas łatwiej wystawić pułk 
ochotniczej młodzieży w każdem 


b 
4 te, 


miesteozku, niż zmusić wszystkich 
do intensywnego pełnienia obywa- 
telskich obowiązków, chośby przez 
miesiące tylko. 

f to jest przyczyną wszystkich 
fsisiejszych, wczorajszych j przy- 
szłych niemsoześć. 

Czestaw Oltaszewski. 


Kronika polityki polske 


t = Pęńsiaj rano przybywa do 
(Warszawy  ogosko-słowacki mi- 
„matater handla zagranicznego 
TE Hotowea, celom rozpoczęela 

kroków przygotowawczych w spra- 
wie wmowy handlowej COzocho- 
słowacji s Polską, Przyjazd jego 
pozbawiony jest wuzelkich cech 
polityeznych, è ma na celu sa- 
„poznanie się z kierownikami pol- 
skiej polityki gospodarorej, oraz 
miarodajnymi czynnikami. Mi- 
nistrowi towsrzyszy kogan! pelski 
w Pradze p. Dunajowski. 


= 


Wozorsjszy „Monitor” ogłasza 
dymisją ministra b. dzielnioy pros- 
kiej p. Knoharskiego 1 pewierze- 
nie mu kierownictwa tegeń mini- 
sterstwa. 


— 


Wieeminister dr. Lean Janta- 
Pałozyński podał się do dymisji. 
Dymisja została przez ministra b, 
dzielniey pruskiej przyjęta, 


W  osBtstnim numerze „Neve 
Freie Presse", z dn. 17 b. m. 
umsjdujemy rozmową korespon= 
donta tego pisma z prezesem mi- 
nistrów polskich. P. Witos tym 
razem kładł naelsk głównie na 
momenty gospodarcze, akcentując 
stały w tym względzie postęp 
Polski. 


— 


„Times* » du. 18 b. m., zaj- 
mmjąc się znaną notą Człezerina 
dö rząda polskiego, przypuszcza, 
że aowiety pragną wywołać kon- 
flikt s Polską. Note Qziezsrina, 
zdaniem „Timesa“, należałoby u- 
ważać za produkt gwałtownego 
atakn manji prześladowezej go- 
wieckiej, gdyby nie dadwiądczenie, 
które wskazuje, że jest pewna 
metoda w szaleństwie bołszewic= 
kiem. Pismo wyrsża przypusz= 
czenie, że polacy zachowują spo- 
kój i oównowagę wobec ehoryob 
ludzi z Moskwy. 


Najpoważniejszym kandydatem 
na stanowisko radey legacyjnego 
w poselstwie Rzeczypospolitej w 
Moskwie feat b. charge d'affaires 
w Białogrodzie, p. Stefański. 

W dalszym ciągu rospatrywa- 
na jest jednak motliwość powo- 
lania również ma to stanowisko p. 
Ładosia, natomiast kandydatury 
p. Srokowskiego, © eżem Wspomi- 
naty niektóre dzienniki nle wysn- 

- wano Tesla, 


— 


Jsk dewiadcjamy sie skład 
posslstws zowieekiego w Polsce 
będzie następtisny: jako poseł 
przyjechać ma pan KarAchan, rad- 
cami poselstwa być mają panowie 
Obolenski 1 Sxremiatin, sekreta 
rzem legecji pan Lorens. 


== Naerelnik państwa udzielił 
brequat p. P, O. Q, Peereboom 
konsulowi holónderskiomu w War- 
szawię, 


— Dala 24 b. m. odbedzie się 
w Helsineforsie na zsproszenie 
Fiudanji zjazd ministrów spraw 
zsgraniczngoh państw bałtyckich. 
(Polska, Finlandjs, Estonja | 
Fatwa). Tematem obrad będą 
sprawy wspólnie  Iirteresująge 
państwa bałtyckie, oraz uzgodnie. 
nie niektórych punktów w pow. 
nych konkretnych taktycznych 
wystąpieniach politycznych W 
obradach wezmą udział min, spr. 
zagr. Finlandji, Ho|sty, min. spr. 
zagr. Katonji, Piip, oraz min. Spr. 
zagr. Łotwy Meyerowioz, Z ra- 
mienia rządu polskiego weźmie 
udział w Konfereucji podsekretarz 
Btaun p, Jan Dąbski, któremu to- 
warzyszyć bądą p. J. Lukasiewicz, 
naczelnik  wydziałn dla spraw 
wschodnich, i p. Tytus Komar- 
mieki, referent dla spraw bal- 
tyckiob. 


=> Do Paryżs wczorej przybył 


kozfanty. -~ 


Sprawa 


O komisja rzeczoznawców. 


Kto ją proponował — Anglja 
czy Francja? 

CHORSEA, 19 lipca. (Pat). Rad. 
„Daily Telegraph* pisze, że komuni- 
kat francuski, jakoby Briand zgo- 
dził sią na propozycję angielską w 
sprawie mianowania komisij rzeczo- 
znawców dla kwestji Górnego Slą- 
ska, wywołał pewne zdziwienie z te 
go powodu mianowicie, ż6 propozy- 
cja ta wyszła właśnie od Brianda, a 
rząd angielski, aczkolwiek nie od« 
rzncił jej, to jednak dał do zroru- 
mienia zupełnie jasno rządowi fran- 
cnekiemu, f8 propozycję tę uważa 
sa niepraktyczną, ponieważ komisja 
taka nie mogłaby kończyć swych 
prac przed końcem miesiąca. Odkła- 
danie zaś decyzji sż do września 
jest w Anglii uważane za niebes- 
pieczne. „Daily Telegraph* dodaje 
od siebie, że odpowiedź francuska 
na propozycją angielską z ostatnie- 
go tygodnia, dotyczącą szybkiego 
zwołania redy najwyższej, w celu 
niezwłocznego załatwienia kwestji 
G. Sląska wywołała w urzędowych 
czyj angielskich duże niezadowo 
enie. 


Anglicy przeciwko odroczenia rady 
najwyźgzej. 


CHORSEA, 19 lipca (Pat.) Rad. 
Doniesienia prasy paryskiej, jako- 
by konferencja ra y najwyższej w 
sprawie Górnego Sląska miała być 
odłożona do września nie znajdą 
potwierdzenia, ani w sprawie an- 
gielskiej, ani w kołach rządowych. 
W Anglii panuje ogólne przekona- 
nie, że jedynie rada najwyższa 
zdolna jest do powzięcia w tej 
sprawie decyzji i że powinna uczy- 
nić to jaknajszybciej. Projekt fran- 
cuski wysłania nowej komisji rze- 
czoznawców, która miałaby zebrać 
materjał od dawna zgromadzony i 
rozpatrzony już przez poprzednią 
komisję międzysojuszniczą może 
być uważany jedynie jako chęć dal- 
szego przewlekania sprawy, co nie 
leży bynajmniej w zamiarach rządu 
angielskiego. Argumenty prasy fran- 
cuskiej za odroczeniem rady a, 
wyższej nie są przekonywające dla 
prasy angielskiej, która zwraca ti- 
wagę na to, że od dnia plebiscytu 
upłynęły już 4 miesiące i że spra- 
wa została już dostatecznie omó- 
wiona ze wszystkich stron i ze 
wszystkich punktów widzenia. Na 
twierdzenie, że zachodzi obawa no- 
wych gwałtów ze strony niemców 
na Śląsku, co uniemożliwia komi 
sji międzysojuszniczej spokojne 
rozstrząsanie kwestji, odpowiada 
prasa angielska, że przewlekanie 
sptawy wskutek niejasnego położe- 
mia wzmaga właśnie możność nie- 
pokoju. 


Włothy za odroczeniem rady maj- 
wyższej, 


RZYM, 19 lipoa (Tel. wł.) Urzę- 
dowo donoszą, te rząd włoski wypo- 
wiedział się za odroczeniem konferen- 
cji rady najwyższej. Gabinet włoski, 
a szczególnie włoski minister spraw 
zagranicznych, markiz delia Toretta 
stoi na tem stanowisku, % przed 
zwołaniem rady najwyższej nezestni- 
ty tej rady powinni się zaznajomić 
dokładnie ze szczegółami sprawy 
górnośląskiej i dopiero wówczas po- 
wziąć decyzją. 


Rorfanfy o sprawie górnośląskiej. 


LONDYN, 19 lipea. (Pat). H. 
Mimo starań Korfantego, aby po- 
dróż jego była niespostrzeżona, 
dztenntkarze zdołali sią £ nim 
skomonikować. Na zapytania od- 
powiedział p. Korfantv, że zdaniem 
jego, koniecznem jest jaknajszyb- 
sze uregulowanie problemu gór- 
nośląskiego, wobec tego, £e zwle- 
kanie wzmaga tylko niepokój i 
cierpi na niem życie ekonomiczne. 
Dalej p. Kortanty wyraził przeko- 
nanie, że rada najwyższa roze 
strzygnie kwestją sprawiedliwie, 
biorąc pod uwagę rezultat plebi- 
scytu i dodał, że jeżeli sojaszni= 
cy postąpią w ten sposób, niem- 
cy zachowają sią spokojnie i sle 
będą mogli sprzeciwić się woli 
rady najwyższej. Zdaniem pana 
Kęriauteżo, przemysłowoy nle- 
miecoy, którzy znajdą mię na ża- 


Sroda 19 Hpea 1921 r. 


Górnego Ś 


renie, przyznanym Polsce, zacho- 
wają się wobec Polski lojalnie, 
Zakończył wywiad p. Korfanty 
oświadezeniern, że należy spieszyć 
się z uregulowaniem sprawv gór- 
noślą:kiej, a nte ezynić z niej 
rodzaju monety wymiennej. Było- 
by niebezpiecznem czekać z rez- 
wiązaniem sprawy, zdyż G. Sląsk 
stałby się ośrodkiem niepokojów 
i zabnrzeń, które mogłyby dopro- 
wadzić do konfliktn europejskiego. 


D nstrzejste Środki. 


Celowość wysłania nowych 
posiłków. 


PARYŻ, 19 lipea. — Prasa pa- 
"raka w szym eiągu omawia 
bazdzo $ywo kroki, poczynione 
przez przedstawiciela franeuskie- 
go w Berlinie u rządu niemieckie 
go w sprawie zórnośląskief, jako- 
teg notę Brianda, wystosowaną 
do Anglji w tej samej sprawie. 
Pisma podkreślają, że  dsleko 
skateczniejssy krok od wysłania 
posiłków wojskowych na Górny 
Sląsk byłoby zajęcie Zagłębia 
Ruhry, w razie powych szantagy 
ze strony niemieckiej, 


O zajęcie Zagłębia Ruhry. 


„Petit Parisien" wyraża prze- 
konsnie, że wysłania posiłków 
franenskich nie położgicb” kresu 
niepewności położenia ra Górnym 
Slasku. Żaden Środek nie moża 
bré skuteczniejszy nið ewentualne 
tajęcie przez wojska francuskie 
Zacłebia Rubry. © (la istnieje 
niebezpieczeństwo, że jntro mas 
przykład bandy Hoeffera znown 
chwicą za broń, tò nie należy 
zapominać, że ts prowokacja nio- 
misska spowodowałaby nowy 
daleko poważniejszy wybuch po- 
wstanta polskiego. 


i 


„Tatransigeant" wyraża tą sa- 
mą opinję, jednakowoż spodziewa 
ste, że wysłanie posiłków franou* 
skich umożliwi *łudności polskiej 
trzymanie w szacha band Hoeffera. 

„Figaro" pisze: 

„Największem zaszachowaniem 
Niemców byłyby kroki nad Renem, 
zresztą wogóle pokój wygląda 
jeszcze zawsze, jakgdrby oiągle 
jeszcze prowadzono wojną w in- 
nej postaci”, 

„Jożormatlon* zauważa: 

„Aczkolwiek rząd polski stoi 
na stanowisku ścidle neutralmem, 
to nie mogna jednakowoż twier- 
dzić, czy podniecona opinja pu- 
tliegna w Polsce nie zmusi rządu 
tego de obsadzenia swemi woj- 
skami tego obszaru przemysłowa- 
go, który podczas plebłecytu wy- 
powiedział się za Polską", 


Przeciw Lloyd George'owi. 


„Rappel* stsjerdzm, że Francja 
powinna działać tes oglądania się 
ra innych.. Pismo przypomina 
Briandowi, £e ster rządu wypadł 
by ma z rąk w tej chwili, w któ- 
raj póczyniłby jakiekolwiek ustęp: 
stwa chwiejnema Lloyd Georgefowi. 
Lloyd George uozyniłby dobrze, 
gdyby był więcej skromny w swo- 
ich dążeniach, gdy położenie An- 
giji jest bardzo trudne nawet dla 
miej samej, jej zaś premjer by- 
najmniej nie jest powołany | po- 
żądany na rozjemeę całego świata. 
O ile konferaneja waszyngtońska 
osiągnie w rezultacie tylko to je- 
dno, że położy krea pyszałkówa- 
tości Lioyd George's, to } te ba- 
dsie bardzo poważnem dobrem 
wyówiadezonem eałemu świata. — 
Niema bowiem większego burzy: 
ciela pokoja, jak Lloyd George. 


Głosy prasy śląskiej. 


BYTOM, 19 lipos. (Pat). Gór- 
nośląskie pisma niłemisókie, jak 
również plema wrocławskie, omas 
wiają żywo ostatnią notę rządu 
francuskiego do rządu angielskie- 
go i włoskiego w sprawie odró: 
czenia rozwiązania kwestji górno- 
śląskiej do września i powiększe- 
ula załogi koalicyjnej na G, Bląsku. 
„Bresiąner Neueste Nachrichten“, 
ns podstawie informacji z Berli- 
na, podają, że Anglja oświadcz: 
się ra odroczeniem, jedrakża ao 
do drogiej sprawy ua odpowiedź 
odmowaą, Natomiast w tutejszych 
kołech nsgielskich panuje przeko- 


ląska. 
nanie, że Anglja zpodzi sią na 
powiększenie swych wojsk na 
Górnym Slaska w stosunku do po- 
większenia załogi francuskiej, Z 
prasy polskiej bytomski „Goniec 
Sląski* zaznacza, że nie można 
ozenić, ogy zwłoka byłaby korzy- 
stna, gdyż mie wiemy co się dzio 
je za kulisami, Warsża jednak 
ufność de Francji, Bziennik ten 
zaznacza pod koniee, że ludność 
polska obawia się, iż wskutek 
zwłoki, znohwalstwo „orzeszow= 


ców* zwiększy się i wybuchnie 
zbrojny rach. 


Alarm prasy angielskiej. 


nTFhe Observer“ przeciwko 
Francji | Polsce. 


LONDYN. 18 lipca. (E; E.) Ko- 
yeSpondent berliński „The Obser- 
vêr“ pod datą 16 b. m. nadcyła 
następujące w najwyższym sto- 
pniu tendeneyjne wiademości: No- 
wê Odroczenie decyzji rady maj- 
wyższej wsprawie Górnego Sląska 
wywołało ostre rozersrowanie, 
Oddziały angielskie gą złe przyj- 
mowane przez lydność, która nie 
ma już zaufania do danych swego 
Gzazu obietnie, że wojska te o- 
czyszczą miasta. W dalezym cin- 
gu pannje niepowność 1 panika 

odezas ostatniego powstanis po- 
wstańcy sabrali 2000 wazonów I 
39 lokomotyw, Dzaienntki wocja- 
liatyozne zostaly zawieszone. Mo 
wa kanclerza, wygłaszona w par- 
lamencia 8 b.m. została poddana 
ostroj ecnzurse przes władse w 
Katowicach. Staje się widocznem, 
iż grozi wybuch nowego powste- 
nia. W Eybniku I otaczających 
go powiatach pannje terer. Polacy 
nie kryją się s zamiarem przystą- 
pieni w drugiej połowie sierpnia 
de nuoweze ataku, któryby tym 
razem miał być ostateczeym i e- 
cydującym. Komitet piebisegtowy 
niemiecki sosto! rozwiąsaag. 


Kieporezumieniez gen. fa Tonden. 


powyžsga jest nie prawdziwa, 


Roty do Niemiec 


PARYŻ, 19 lipca. (Pat). „Echo 
de Paris* donosi, że, oprócz noty 
francuskiej do Niemiec, planowane 
są jeszcze daleze zarządzenia, Dzien- 
nik wypowiada się sa obsadzeniem 
zagłębia Rubry. Nawet w wypadku, 
dyby rządy w Niemcęech przeszły 
w ręce nasjonalistów, nie należy dać 
sią zbałamucić i kroczyć dalej po 
drodze, zapoczątkowanej notą z dn. 
16 lipos. 


Wojska włoskie na 6. Śląsk. 


BYTOM, 19 lipea, (E. E.). — 
Podług informacji, mmieszczonej 
w  tatsjszych dziennikach mie- 
mieckich, rząd włoski sgodził się 
na propozycją francnską as de wy- 
słamia posiłków na Górny Sląsk: 
Wkrótce mają odejść 2 potki 
włoskie. 


Wojska fransuskie na Górnym 
Slasku, 


BYTOM, 19 lipea. (E. E) — 
Główna komenda armji francaskiej 
pad Renem otrzymała z Paryża 
rozkaz trzymania w pogotowia 2 
dywizji piechoty i jazdy celem 
wysłania ieh na Górny Sląsk. 

Koleje górnośląskie otrzymały 
rozkaz utrzymania łączności z ko 
liejami niemieckiemi, celem prze 
wozu dych dywizji. 


Komuniści przeciwko wojskom 


irancuskim, 


BYTOM, 19 Hpo (Pat). „Rothe 
Fahne” nsśwołąje asy niertiwe- 
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PIANINO upie 
Wiadomość: Piotrkowska X 8. Pa- 
canowski. 7322—1 
| oi c aaa a POZ GEJ 
kich, aby nie wpuścili na Górny 
Sląsk nowej dywizji francuskiej, 
która ma być wysłana z Moguncji. 
Komuniści uzasadniają apel tem, żo 
wojska te stanowią podporę imper- 
jalizmu i kapitalizmu francuskiego. 
Prasa socjalistyczna i nacjonalistycz- 
na zgadza się z tom, że nie należy 
dopuścić do przybycia wojsk fran- 
enskich na G. Sląsk. 


Bezprawia niemieckie, 


KRAKÓW, 19 lipca (E. E> 
'„Ogae" podaje, że nismoy pówr»- 
osjących z Amerykt emigrantów 
polskich ograbisją systematycznie 
s dolarów złotych i papierowyeb. 
Na granicy Niemiec władze nie- 
mieekie rowidują bardzo dokładnie 
kazdego reemigranta i bez żadnej 
podstawy prawnej zabierają mu 
wszystkie dolśry papierowe ozy 
złote, wzamian zaś za to wysta- 
wiają pokwitowania, » któremi nio 
wiadomo co azynić, Jest rzeczą 
charakterystyesną, £8 w pokwi- 
towanie tem miemoy oświadoczajs, 
że równowartość sə skonfiske- 
wane papiery 1 monety smery- 
kańskie wypłseać będą w walucie 
polskiej, „OCsas” domsaga się e- 
nergioznej interwencji ze strony 
miatstoretwa spraw sagraniosnych, 


Rowe nap:dy. 


BYTOM, 19 lipca (FE). W pow. 
Kostetskim, Rybriekim i Olewskim 


a EJ 
BYTOM, 19 lipos (Pat). Wypad- 
ki napadów niemieckieh na oficerów 
francuskich mnożą rię, zwłaszcza 
lewej stronie Odry. W 


PARYŻ, 19 lipca. (Pat). W.B.K. 
„Daily Mal!“ donoel, że niemcy gör- 
nośląscy ostrzeliwali samochód ge- 
nerala franceskieso, którym wedlug 
„Matln* był goa. Gratian, 


PARYŻ, 19 lipca, (Pat). W.B.K. 
„Petit Parisien" donosi z Raciborza, 
że banda „stosstrapierów* napadla 
na porucznika fraucnskiega Vanbola 
w hotela, w którym otrzymał on 
kwatera Pornosnik Vaubot opuścił 
Raaibors i udał sią do Opala. 


Policja niemiecka w Kafowiczch. 


BYTOM, 19 lipca, (E. E) — 
Policja niemiecka w Katowicach 
masowo ©dmówiła posłuszeństwa 
władzom koalicyjnym. Wskutek 
tego ukazsły sią informacje o zło- 
żeniu s atzędu tych funkejonac- 
juszy polleji. Ze źródeł wlaro- 
godnych donoszą, że zloženi z 
urzędu fankefonerjnsze udają sią 
za granicą terenn plebigeytowego, 
celem wstąpienie do Specjalnego 
korpusu niemieckiego pod nazwą 
„Policja górnośląska”. Liczebmość 
tego odziały dochodzi jeak do 
15,000 ludzi. 


Ufrodnienie przejazdy na Górny 
Śląsk. 


BYTOM, 19 lipca. (Ë, E.). wo 
Konsulat francoaski we Wrocławiu 
sawiadamia, że przejazd na (łórny 
Sląsk może byś dozwolony tylko 
w nadzwyczajnych wypadkach, 
Podania należy składać do komisji 
międzysojuszniezej w Opolu, Wizy 
będą udzielane w konsulacie fran- 
cuskim we Wrocławiu, przyczyn 
opłata wynosić będzie marek 66 
ten. 25. Rozporządzenia to oczy- 
wiście stosuja się do ludności 
niamieckiej, ndającej Big na teren 
plebiscytowy. Rozporządzenia |e, 


tyozące się obywateli ionych 
krajów zostały jug podane u- 
przednio. 
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Rokowania mgletsto- rlandokie. 


CHORSHA, 18 lipca (PAT) RA). 
Dziś odbywały salą w Londynie w 
dalssym chiu konieronóje w 
sprawia Irit Deralara kon- 
forował z Lioyd Georzem, A E 
Graizh odbywał narady 6 i 
człónkami swego zawisła. któ 
rych wezwał do „Londynu, Żar 
wieszenie bromi w. Irlaąadii nie 
nostało zakłócone, RP kó- 
mumikaż donosi, ż6 ani w Dubli- 
nie ani na prowincji nie było 
aepokojow. ani też próby wywo 


łania zę , 
katonanfa Irlandi. |. 
LONDYN, 1% lipca TEE.) WE 
dłag wiadomości 4 kół aat 
tnych śądańie attonomji dla Ir- 
landfi, Trif, sez do Valerę, 
nie ożancza, 12 RA, ięlendski 
pra ła, adrączyy się o AR 
angielskie ossale lyskónji 
pad tą 
nawet o | | 
klej. ję sado hb bie à o 
Daia 18 b. m, Lilo eorye „miał 
w tej arii z yć AST " 
isbió gmin, EB a 


Wyjazd członków. rzadu irland- 


kówie 10-irlattd zł „kara nav- 

+47 4 auias ? e f | 

ba a aran A Wobec nierdzętrzygniętej kwe- 

a de Vali W dniu 18h m, | Sti wileńskiej, nie może być mo 

Jed Oraig_wfus i Ns man, m. kap ut 

mi ożekdł Lońdpa, sinje dy dol Eraiki aby postawić iniędą amje 
ri | w" na wyaokośe! 0 role Aay 


Bemosstracla kontt-tomanistyrrma; 

PRAGA, 19 lipos (Russpres). 
W ubiegłą niedzielą sokoli ozescy 
urząds zlot w ośrodku 


sokolakje | 


Dni komunistów niomietkieb. - 


WIEDEŃ, 191ipta (Rdssprecs) Dla 
$ słerynia odbędzie sią zjazd niemta- 
wienia działalności i 


KISZYNIÓW, 18 lipca (Raśspres) 
„Niedzieln* dowiaduje się z. Odes: 
W domu nr. 55 przy ulicy jekateryhin- 
sitoj Wieth! inoilida bez nogi Aleltsy 
Mikala z żoną Zofją 1 ezwórgiem dzie; 
ci odwiedzai ich często sekretarz ko- 
misarjatu opieki nad iawalidami, komu 
ništa śtudeńt Apalków, któremi Miku: 
linowa bardzo się podobała i po jakims 
|ezasię zawiązali z fig stosunek miłosny. 
W końcn czerwca: Apatow przeniesio- 
ty został ĉo Petersbutga:1 Mikulihowa 
postanowiła z nim jechać. W hocy na 
drug! llpca, Mikulinawa z naimowy Apat- 
kowa zabiła słekierą męża i 4 dzieci 
poczem uciekła na dworzeć gdzie żo- 
stała zatrzymana wraz z Kocheńkiem. 
W dnin 5 b. m. odbyła się Sprawa są- 
dowaowyrokiem której Mikulinowa ska» 
zana zostałą na rożstrzełanie, a Apal- 
ków na powieszenie. Wyrok wykonano 
natychmiast. 


Order „Cidrwonego = sztandary“: 


PETERSBURG, 18.iipca, (Tel, wi, 
„GI*Pol*), — Wmennicy petersburskiej 
rozpoczęto na wielką skalę wyrabiać 
odznaki orderu „Czetwońego Sztar 
daru“, W kwietniu b, r. wybito 8w 
sztuk, a w maju 1755, Zapotrzebowan 
na lipiec wynosi kilka tysięcy, sztuk. 


Połączenie telopraficzne  Czechogło - 
1 Rosją, 


PLAGA, 18 lipca (PAT) ©: 
skie B, P. donosi, że z dmiein 
lipca b, r. otwarte połącenie 
lezraliczne pomiędzy Czeóliot -- 
waocją a Rosją, 


Połar w Hamburga, 


HAMBURG, PA: kr TE 
irmy [Tusj 


W najwiekszych dokac 
i Fess wybuchł pożar, który siq © 
szerzył z ogromną szybkością. 

sto było spowite w obłokach il, 
Straty miijonowe, y 


tb 


sprawą hio wamiankowano | 
R% ENY irlanda} 


-| wanowaki 


Mię | tórj uma. 
Astkenńxy, stgekł Się jaż dawuego 


.| śąlsnia, " "w ” pefiraktacjach 


| 
| arat Ri i 
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"Hry" estiego min, roln. 


RYGA, 49 lipsa (Russpress) 
Litewski minister wojńy, prof, 
Śzymkus, udatolił wywiadu współ: 
pracownikowi dziennika  łotew» 
skiego „Echo“ i sakomanikował 
ma co naażępnje:. „Decyzja rady 
ligi narodów w Genowia nie josi 
jeukone ostateczna, ponieważ tiga 
omawięć bocsio kwostją wileńaką 
najweseńniej we wrsońnin. Cn się 
tyemy zmian, mogącyeh wyniknąć 
w naszej polityce wojennej, to 
zasada. organizacji departamentu 
wojny pozostaje nadal taż sama, 
omy, Litwa zajmować będzie prso- 
strzeń jednej tylko. gub: kowień- 
skiej, „czy też atanla- sią kanglo- 


- RYGA, 18 Hipoa. 


nikatzon w sprawie konferencji 


pertraktacje w Brakseli odsłoniły 
weboe Btropj tassć oblicze 'po 


00. |lityczne; po przyjeździe do Ge- 
 |sewy akomsiatowaiia 
jemnofcią. Zê stosnnsk da naa 
państw syrżymiertońych nlact zs- 
żadiięnej amianie. Nawet Frasja pośred 
uznała w zasadzie nasze prawo dola 


mepodległości 1 fo ajórtiego tery 
PrzedetaWiciel 


rówiteg ndgjał pruedstawi 


- Pragrm amerykański, 


"WASZYNGTON,: 10 lipet = 
„Unided Teletraph* domosi, że 
dapattament stany "dla spraw ma» 
graniezn ych złożył w: sprawie kon- 
ferewoji waszynstońskiej nastąępu: 
j4c6 odwisiiczenie: i 

*1) Steng Zjednoczone nie przede 
stawiają programu  "lovfęrencji. 
natomiast apodziewają alę, że: u- 
czestnioy konferencji sami ustal: 
porządek pray: 

2) Przed zebramem się konfe* 
rencji Wolno rfooarstwom, które 
chcą wziać w niej udział, prowa” 
dzić układy bądź to w drodze 
ws'tniany not, bądź też na innej 
drodte, * i i 

8) Mocatstwa, biorące udział 
w kanforenej „nie a ZMASZŁOUNE 
przyłąć, postanowień konfereneji 
aa obowiązujące. W ten sposób 

"gr artowanń saWwóreniość 
tw, raé: ch ndziuł w kou- 


uP a g 


41 Pagat Stanów Zjednoczonych 
lvs opfe< "lv samodzielnie porząd= 
bu =i rewi bijte mają być przed- 

latóm «ule ów, ale zastrzega so- 
ograniczemia liozby 
j} ueanąć ewentualne 
jeosefstwo, grożące kon- 


ie rawo 


] apkay 


fnapevy 


M2 aaia 0 konterentji wa- 
oynatońskiej, 
',.19 lipca (Tel. Głosu 
la. faką prasa odnosi się na- 
i 6. mootycznie do konferencji 
ras via lej. „Niszi Niszi Szim- 
obiestanięm konferencji 
« tikiem, że jano mocar- 


CM 


|nie xdradra stę. 


to mówi: pór falwnowski 
| (Rasnpiess). 


Litowski minister finańsów'p. Qal- 
sśkomnańikował -dżjen- 


w Genewie "oo  nastąpeje: ‘aduz 


iśmy 2. grzy- 


Polski, 


ciete Wilénazizyaay. Dońsgaliśmy | rod 


- O'rożbrojenie 


slà przedewszystkiem przywróce- 
traktata w Sawałkach, na 06 Aske- 
nawy odpówiedałał, Ze traktát ten 
jest „sprawą przeszłości, £ więc 
fłóma o'tim ew" mówić." Garii- 
GHśmy projekt Aymäñsa, ponlóważ 
sejm wileński, jakó sejm tylko 
ozęśc! państwa; nie może tałytf: 
kowad spraw przyjętych pfzeż 
organy rządzące ©ałógo pmistwa. 
Zgoda nasza dałaby właściwie 
Polsce Jeśróze jóden atut dö Fak, 
t.j. fakt ntvamia "sejma witen- 
mtlegó, wez 
Nie posądzam in Hymana o 
złą wolę. W każdym razie wi- 
dócznym tp jett wpłtw "Francji, 
której właśnie 
ki stosunek Łitwy do Polski, — 
Angtja jest bay wątpienia po na- 
szej stronie, atā oczywiście, ie 
chce sotia Pitt stosunki z Fran 
cją z Powódu /Ditwy;  przęznaje 
tet ona Litwie Wilao. i Kłajpode 
bez. wszelkich zastrzeżeń. Zna- 
Iniónaem jest, fed francja jest 
również tegos Samego zdania w 
sprawie Wilng I Kłajpedy, lecz: 
tem. ofipjalnie, 
aby  wjwrzeć ar Siae na 
Litwę'i osiągnąć jak najwióbaze 


D 


|ustępstwa z jej Btrony, Qbecnie 


Sprawa przejdzie. na rozpatrzenie 
planum ligi narodów, a nawet bić 
może rady naczelnej, Przypusz- 
tzam, że torp Pere: esiązniemi 
to, do czego, dążymy. Jestem w 
tej. sprawie znpelnym aptymistą i 
każdy kto pofrafi iia P aókol- 
wiek” naprzód, inasi. 
: „mms 
wr) 


tawski minister spraw 
cewnikowi dziennika „Riżskij Kur- 


powoda okręgu. wileńskiego bardzo 


e 

stwa zniosą: swe zarządzenia zwró- 
cone przeciw Japonji. „Niszi Niszi 
Szimbun* uważa projekt konferencji 
ŽA taktyczne posunięcie Anglji, by 
powstrzymać: Jahonję i Amerykę od 
powiększęnia, floty. przeciw. Angiji. 
Organ militarystów „Kokumen Szim- 
bua“, powątpiewa w szczerość zapro- 
szenia amerykańskiego, Jako od- 
zwierciedlenie nastroju pewnfeh kół 


japońskich, podaje „Oficago Tribu-. 


ń6* w telegrańie z' Tokio chirak- 
terystyczny ustęp artykułw wstępne- 
go dziennika tokijskiego „Ósaka A- 
sahi Szimbnn*: Główną przyczyną o- 
becnej konstelacji jest niechąć angli- 
ków odnowienia aljańsń angielsko» 
japońskiego kosztem przyjaźni i ży- 
czli wości Ameryki. Jeżeli aljans ten 
ma być wogóle kiedykolwiek odno- 
wiony, to stanie sią to po ukończe- 
niu konferencji Hardinga, ale treść 
nowego traktatu: bądzie tylko ugu- 
pełnieniem decyzji powziętych na kon- 
ferencji, Nie można się oprzeć wra- 
żeniu, że -Anglji zależy więcej. na 
przyjaźni Ameryki, niż Japonii, 


frgzałek Fach członkiem konferencji 


NOWY JORK, 19 lipca, (Tel: 
wł, „Gł. Pol:*, „United Press“ 


idónosi z Waszyngtonu, że przed 


radą oabinetową mówił sekretarz 
stanu, Hughes, o konferencji pro- 
ponowanej przez prezydenta Har- 
dinga.. Korespondent podaje, na 
podstawie - antentyeżnych infor 
macji, że rząd amerykański jęst 
zdania, iż Kkonfereocja odbędzie 
się z pewnością mimo zastrzeżeń 
Japouji. Koła urzędowe spodzie 
wają się, że rząd japoński zgodzi 
się UA: poruszenie kweBtji oceżnu 
Spokojnego i aaiuvgiego Wsohouu, 


18 pótrzebhy jest tas 


„Alg se mya, 
tķodžig, |.r<m. an7] 
Porickig -o konfitcie polsko ieyskim. 
RYGA; 19. lipca (Rasspress). Ll- 
ranicznych, 

Purickis,- SOKA ARIKO VAT współpra- 
jer“, że konflikt polskoslitewski z, 
„|Rogji, w čelu kóhtroń nad mi- 


diego, „żę. jós 
rozstrzygnięty, » Sprawa komplikuje 
sią tembardziej, że oprócz Polaki i 


uoówać skii g $ : - 


Pontey Miewocy W Sprawie: Wileńszczyny. 


1 falon Młewstiega, 


RYGA, 19 lipta (Russprese), Jak 
donosi „Echo kowiegskie”, minister 
finansów Galwacoywski zdawał w 
sejmie Sprawozdanie z konferencji 
w Genewie; obeóni wyrazili minist- 
rowi mipana“ uznanie, Następnie 
przemawiał dr. Grinius w sprawie 
pótyśjł polskiego koła se! mowsgo do 
ligi natorów, w której polacy uskat= 
taja sią ma zło traktowanie i0 przez 
litwinów 1 tondónefjne fałszowanie 
faktów. MORA przerfwana była burs- 
łlwymt protestami zó stron? frakcji 
sejmowych, tak że trzeba było ogło- 
sł6 przerwą. = rg Y 


Dyplomata polski o lakn tałtyckim| 

RYGA, ib Jipca (Rusapress! 
„Biecpdpia* pisze, $8 przedstawi- 
ciel polskiero ministerstwa spraw, 


zagraniczn yeh, pa, Komornicki, 0- 


Świndozył dziennikarzom w spra- 
wie związku baltsckiego, co na- 
stępyje: „Związek między Łotwą. 
Litwą i „Estonja mie dogodziłby 
polityce Polski, ponieważ w ten 
4posób „wzmociłahy sią Litwa, 
Gbeonie fzolowana zapelnie, a włęc 
stanie sią ona jeszcze mniej skłon- 
ią do ustępstw w kwestji wileń- 
skiej, Na wszystkich konferen- 
cjach, dotrczążych związkn państw 
bałtyckiely Estonja stała po stro- 
pie. interesów Polski, dlatego też 
tradno przypuścić, ażeby zwiąsek 
ipsżedł do skutku. Podobny trój- 


wjrzeę Finlandji, która nie. ge< 
che wejść do, zwiążku hex Polski; 
w takim wypadka Fiulsadja sta- 
Mowiłaby przęciwagą .z północy 
przeciw związkowi trójpaństwoa 
wem, Pomimo to jednak Możli. 
daf jest utworzenia źwiązkn bal- 
łyckiero z pośród pięciu państw 
wchodzących przedtem w skłąd 


pełńiemiem  warańków traktatu 
worsalskiego. Nie ulega wątpii- 
wości, 26 zwiążek: obówiązanyby 
był do przestczezania wsżystejci 
warańków, zawaftych w  tráktu- 
tach poszczególnych państw -4 
Rosją suw, co będzio rnisło nie- 
oesiiicne znaczenie. dla każdego 
z państw, a speójalnie Łotwy, w 
której Rosja sowiecka knaje cós 
od pewDogo czata“, 


Jest prawie: pewne; te konferencja 
rozpocznie się 11 listopada f, że 
marszałek Foch będzie należał. dg 
reprezentacji francuskiej. 


Rio będzie reprezentował: Amoli? 


LONDYN, 19 jipea. (Tel. wł, 
„Gł Pali“)  „Obseryer* sądzi, że 


nd sposobu, w jaki zostanie ra |.. 


latwiona kwestja irlandzka; będzie 
zależeć, esy. Lloyd Geore6 -uda sie 
do Waszynztonu osobiście, ený 
nie. Dziennik jent również prze” 
ciwny wysłaniu lorda Ourzoma, 
pisząc w tej sprawie; Lord Ovr- 
zon nadaje się daleko lepiej dlu 
dyplomacji enropejskiej, niż dla 
otoczenia amerykańskieeo, Sądzi- 
mę dlateso, że postąpił rozsądniej 
nie jadąc do Waszyngtona. Ala 
jest |eszcze jeden ważny pówód, 
przemawiający przeciw temu. 
W obecnym stanie rzeczy, nia po- 
winno być wogóle mowy o tem, 
by, prazydent ministrów albo 
sekretarz stanu dla spraw zagra- 
nicznych mogli opuścić kraj na 
kilka miesięcy. Jóżóli już jednak 
Lloyd Geórge jedzie do Alneryki, 
to pówinien, zabrać i lorda Mil- 
nera. Na zastępcę preżyndenta 
ministrów nadaje” się doskonale 
Austen Chamberlain. 


Przemówienie Vivfaniego. * 


GENEWA, 19 Jipea. (Pat). ` Hany. 
Komisja ligi narodów do spraw roż= 
brojenia ukończyła w dniu dzisiej- 
szym swoje prace, Przewodniczący 
Viviani wygłosił przemówienie, w 
której, między innemi, powiedział: 
W krótkim stosdnkowo czasie osią- 
guęliśiiy znaczne rezżnitaty, szeregu- 
jąc i systematyznijo komplety zawi- 
lego zagadnienia w sprawie. rozbto- 
jenia, Ustaliliśmy drogą przyszłej 
pracy w tym kierunku, Co się ty- 


państwowy związek: musiałby mie | 


oży lnlejatywy prezydenta Hardinya, 
tmzeba stwierdzić, 36 komisja * liri 
narodów nie była zwołana w celu 
uprzedzenia akoji przyjsotół Amery- 
kańskich. Termin jej zwolania usta- 
lony był jeszcze w sierpniu r. ub, 
W końca Viviani wyraził przekona» 
nie,*że nie uczyńił nio, coby odbie- 
gato od linfi wspólnyćh wysiłków, 
mtierzająnych do jednego Gelu; Ja- 
kim jest sprawa pokoja, = © ; 


Ba frodze do dyktałory.. 


BERLIN, 19 lipcu (Tel. wł. GŁ 
Pol.) Dotychózasowy przywódca ro- 
syjskich mieńszówików, Mortow, wy- 
wodst w artykule borlińskiego orgn= 
ún niezawisłych „Freiheit”, ostatnia 
„ewolucja doktryny bolszówioktej; do- 
konana przes Lónina, prowadzi do 
anpełnego za a się dotyctozmo- 
wych zasad bolszewiama, 5 

' - Wskutek ostatniego zwrotf Ge- 
nina w kierunku %olnego Bandit % 
miejsce stosowanego dotąd rozdziału 
wszystkich środków do życia, przy- 
vzém  rożdzielano wprawdzie tylko 
śmiesznie małó poroje głodówe, zna- 
lazła sią cała atmja trzędńików 60- 
wieckich, -licząca 'kflkaset tysłędy 

łów, wobec zupełnie nowej sytttacji, 

udzie są jtż dziś niezdolni dosto- 
Bówać się dò warunków swobodnej 
wymiany gospodarczej i dlatego bro- 
ntą óńi obeónego stanu rzeczy prze- 
diw reformątorskim zapędom Lenina 
wżgl. dążą do jeszcze silniejszej mī- 

litaryzacji Życia pgospodarcźseo 7 
tego wyciąga Martow ; 
Lenin ma tylko jedno y“ 
nówicie zmianą stosowa, 
doktryny. bolezewiokiaj m 
napoieońską. 

Zrzeczenie się progra 
nistycznego, Żadane przez Lenita 6- 
znacza dyktaturę przywódców, bol. 
śe widkich wobeć partji komunistyca- 
nej. Jedynie miarodajne dla tej gri- 
RA przywódców jest te, że óhcą się 
trzymać przy władzy. Podczas gdy 
(dawniei Lenin I Trocki przyznawali, 
że w razie nieudania sią ich ćkspó- 
rymentu, gdyby musieli zejść z are- 
ny pólityćznaj, żatrzasną 728 sobą 
(drzwi ték silnie, Że zadrży cała Ma- 
ropa, to dziś nie móże jnż być mo- 
wy takiem zajściu, ` | 


Wojna precko-loretko. 


+ATENY, 19 lipca. (Tel. wł. „Głos 
'Pgł*)r" Telegramy ze Smyrny donoszą: 
Na południe od Kutahtr trwa. walka w 
dalszym clągii Turoy opuszcżają štop- 
niawo śwe pozycje. Na , północnym 
froncie trwa pochód gteków w głąb 
kraj, Turcy trzymają linję. Alindżar— 
Karakti, Lotnicy greccy bombardowali 
Eskiszełir, - 

Zgromadzenie narodowe zostanie 
odroczone we środę. Tegoż dnia po- 


|| wraca Gunaris do Smyrny, 


Prywatne telegramy ze Smyrty do= 
noszą, że dwa włoskie statki transpor- 
towe, pod ochroną łodzi torpedówyćh 
wysadziły w Adaljl na ląd 5000 żonie- 
rzy i karabinjerów. 


ATENY, 19 lipea.- (Pot). — Havas, 
"Grecy zajęli Kutakir i posuwają. się w 
gięninkun Eskiszehjr. . 


7 * BUKARESZT, 19 lipea, (Polprest). 
Wczóra] otrzymano w Korstańtynopolu 
wiadomość 6 poważnej porażce greków. 
Ofensywa grecka została powstrzymana 
na całym froncie. W rejonie Uszaku 
turcy rozpoczęli kontratak, Ogólna 
liczba greckich strat za ubiegly' tydzień 
wynosi, 18,900 ludzi z zabitymi I rannymi 


Miewyrośne nastroje w Grecji. 


LYON, 17. lipca (Pat.). — Pras 
sa ałeńska od czwartku zachowu- 
je uziwne milczenie w Sprawie 0- 
peracji wojennych, Ww kołach 
taąlowych Jaje sig sauważyć pē- 
włe kiopokój. ` 


Spotkanie polityczna Y Marjon- 
| ” [dzie, 


PRAGA, 19 lipca, (Pat) Wień* 
B.K. „Bochemja* donosi 4 Marjen= 
badu ze sfer dobrze pofnforinowa- 
nych, że jugosłowiański preżydent 
winisteów  Pastoz przyjeżdża w 
dniach najuliższfch dó Marjenba- 
du us kurację, Przybyć ma rów- 
ileż rumuński mia. spr. zazr. Take 
doneścu i miu. Benesż, Spotkanie 
ta vęlzłe misto- charakter poli- 
tyozuy, gdyż omawiane badą spra- 
wy dotyczące małej euntenty, 


A 
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-Los jeńców polaków w obozach rosyiskieh. 


Biuro prasowe ministerstwa spr. 
ra prąd are komunikuje o stanie 
| i więźniów polskich w obo- 
w Rosji. i 

W oborach dla jeńców wojen- 
mych w okolicy Moskwy, zwiedza- 


dele - 
jgorszy sten è- 

itywn 
edy lapie ta 


mionowskim. 
- Obóz Rożdziestwieński jest zbor- 
hym punktem dla mniejszych partji 
z atag A Znajduje się w nim 
"przeszło jeńców, umieszczo- 
w lokalu po b. klasztorze, 
brudrrym, Sm Nastrój apapa 
apatyczny. Jeńcy śpią w 
wilgotnych suterenach po kilkuna- 
stm w małym pokoiku, na gołej 
podłodze, sienniki stanowią wy- 
jatki. Kąpieliska, odwszalni i. pral- 
ni bielizn 
dają od miesięcy. Jeficy cho- 
dzą w łąchmanach, boso lub w łap- 

Sch: 

Ads nie otrzymują od 4-ch 
rajecw Izba chorych ciasna, cho- 
sy o 1a pryczach bez matera- 
© Wsiyscy jeńcy przeszli tyfus 


vanow Wogóle warunki bytu w 
we +5. le są Okropne. 

Pea. ne stosunki pannją w tak 
wirio „prijomno - propusknych 


a0,4cw', w których koncentrują 
/ polscy z b. armji austr- 
az uchodźcy z rodzinami, 
AL Grodzieńszczyzny i Miń- 
| Powszechna amemja sze- 
skutek złego odżywiania 

jeńcow. 

Szpitale cechuje ten sam stan 
rzeczy. Brak bielizny, lekarstw, nie- 
dostateczne żywienie, wskutek cze- 
go panuje znaczna Śmiertelność 
między chorymi. 

Dla nłatwienia społeczeństwu 

polskiemu pomocy aprowizacyjnej 
„więźniom, jeńcom wojennym i cy- 
wilnym i repatrjantom w Rosji, de- 
legacja polska do spraw repattjacji 
z dnia 20-lipca b. r. przystępuje 
do przyjmowania wpłat na wysy- 
łanie gotowych paczek żywnościo- 
«wych do Rosji. 

Kompletowanie, układanie i opa- 


„wowanie paczek uskutecznia sięj 


„przez Polski Biały Krzyż, -z arty- 
kułów żywnościowych, posiadanych 
„na składzie Polsk. Białego Krzyża. 
Paczki ustalają się dwuch ty= 
pów: 
Typ paczek. 
Typ „A“. zawierający: Mąki 
pszennej 4 kig., soli 1 kig, tłusz- 
czów 2? ryżu (grochu) 2 kig., 
- konserw „ mieka skondenso- 
_ wanego 2 puszki, czekolady 0,4 klg., 
mydła 1 klg;—w opakowania z su- 
wki po cenie 3,000 mk. 


i Z kr aju. 
| ż Brody. 


(p) Wielka kradzież w in- 

AA jazdy, zamowic 6 

y jazdy, ncjonowańej w 

Brod niewyśledzeni dotąd 

sprawcy skradli z kasy 210 tysięcy 
marek. 


Pieniądze przeznaczone na wy- 
płaty dia całej brygady, były prze- 


ch ane w drewnianej skrzynce 
ce amunicji, ponieważ brygada 
mie posiadała żelaznej kasy. 


krzynki te strzegła warta, któ- 
ra jedynie miała dostęp do pokoju 
kasowego. Poza tem w porze nie- 
urzędowej nikomu nie było wolno 
wchodzić do tego pokoju. Podej- 
rzenie więc pada w pierwszym rzę- 
dzie na wartę. Nie można jednak 
ustalić, które posterunki dopuściły 
się kradzieży, ponieważ oficer ka- 
sowy w czasie od 5 do 10 lipca 
nie otwierał wcale kasy i dopiero 
10 lipca spostrzegł brak 42 sztuk 
banknotów po 5 tys. marek. 


PEJA” á 7, 
„a cf polskiej do dyspozycji 


niema. Bielizny nie wy-|. 


_ Typ, „B“ zawierający: Mąki tyt- 
niej 5 kig., sol 0,5 kig, tłirszcz 

1 kig, mleka skondensowanego 
2 puszki, ryżu (grochu) 2 klg. my- 
dia 0,5 klg;—w opakowaniu r su- 
rówki po cenie 2,000 mk. 


Nabywanie paczek. 

Nadawcy paczek pokrywają ich 
koszt w urzędzie pocztowym przy 
delegacji skiej do spraw re- 
patrjacji (Chmielna 31, godz. 9 i 
do 2 pp. codziennie i od 9 do 
1 sr w we i święta) lub 

przesyłają przekazem poczto 
sumę Sdhóoą, podając dokładny 
adres nadawcy i odbiorcy, lub też 
nadmieniając, że paczka wykupio- 


iej w Moskwie. 
Adresowanie paczek. 


„ powi 
ast jące d czyim gielskinge 4 erc-Greer. im jedno 
skim lu Ano i m, A yczki, r ton 


zieniu, obozie, 
suje się do delega 


Pokwitowanłe. 


Przy wpłacaniu pieniędzy w ti- 
rzędzie pocztowym delegacji 
polskiej do spraw repa 

rewers nadawczy z oma 


czeniem ętej sumy m wysta- 
nie packi io typu. 


Zawartość | cena paczek. 


Zawartość paczek oraz ich ce- 
na, uzależniona od posiadania na 
składzie artykułów żywnościowych, 
może ulegać odpowiedniej zmia- 
wie, co będzie zawsze ogłoszonem 
w urzędzie pocztowym przy dele- 
gacji palskiej do spraw repatrjacji. 

Wysyłanie paczek typowych nie 
wyłącza narazie wysyłania paczek 
personalnych, objętych okólnikiem 
z dnia 25 maja 192] r. 

Osoby, zamieszkałe poza War- 
szawą, a życzące wysyłać paczki 
żywnościowe do Rosji ha powyżej 
wymienionych warunkach — mogą 
wpłacać pieniądze przekazami pocz- 
towemi do delegacji polskiej do 

raw repa i w Warszawie 
(Chmielna 31), wskazując na od- 


cinku przekazowym adres, podłttg, 


jakiego paczka ma być skiero- 


wana. 

Prawo nabywania paczek imien- 
nych przysługuje tym, którzy zło- 
żyli kwestjonarjusze bądź w dele- 
pacji polskiej, bądź w starostwach 

innych urzędach państwowych, 
ewentualnie posiadaczom kart pocz- 
towych. 

Nabywanie paczek na rzecz de- 
legacji polskiej w Moskwie dla do- 
karmiania wedle jej uznania naj- 
bardziej potrzebujących jest do- 
stępnem dia wszystkich bez wy- 
jątku życzących przyjść z pomocą 
rodakom w Rosji. 


sprawcy wywrócili skrzynię z pie- 
niędzmi na wieczko i nie otwiera- 


drutem  wyciągali 
markowe. Robota taka musiała 
trwać dłwższy czas i mogła być 
wykonana tylko w mocy przez po- 
steranki. 


Wszystkich żótnierzy, którzy w 
krytycznym czasie pełnili służbę 


wartowniczą, aresztowano i osadzo- | d 


no dziś w więzieniu lwowskiego 
sądu wojskowego. Żaden z nich 


nie przyznaje się do winy i niej; 


chce zdradzić sprawcy. 


Wypadek ten zarzuca smutne 
światło na stosunki panujące w 6 
brygadzie jazdy, bo wynika z mie- 
go, że oficerska służba inspekcyj- 
na albo wcale nie była wykonywa- 
na, albo też bardzo niedbale. Nad- 
to oficer kasowy, nie mając nale- 
żytej kasy, powinien był codzien- 


Przez zaniedbenie per md 
(rena zę zako 


Literatura i sztuka. 


0 Poezja w Rosji sowieckiej. Ozta- 
tnie jak donosza „Izwiestła* ogłoszono 
wielki stały konkurs ma wiersze | poe- 
mat Nagrody są rozdawane co dwa 
miesiące — sześć razy do roku. Pierw- 
sza nagroda za poemmt wynosi miljon 
rabii, druga 750,000 r., trzecia 500,000 r. 


wydają kilkanaście mltjo- 


NAUKA. 


Ł. T. S. G. wystawiło drużynę 
silna, fizycznie dobrze rozwiniętą, 


ach w ich 


ika. 
Drużyna Ł. T. S. G. wy 


drużyn nie hołduje, ponieważ wy- 
maga on graczy silnych fizycznie 
nadzwyczaj 


czony zaś z technicznem  opano- 
waniem piłki może być nważsn 
za dobry. Niestety, gracze Ł T, 
5. G. nie posiadają jeszcze 
zalet. wobec czego cała ich nawet 
bardzo sumienna i ambitna praca, 
nie przynosi im żadnej korzyści. 


Mecz dwunasty. 
L. K. S$. — E. T. 5. G. 20 (20). 


Po 14-godzitinej przerwie zmt- 
szoną jest dmrżyna ł, T. 5. G, ro- 
zegrać wylosowane w kalendarzn 
gier zawody o mistrzostwo Łodzi, 
tym razem Z ocz i lep- 
szym od siebie technicznie o całą 
klasę przeciwnikiem. 

Opisany w poprzedniej recenzji, 
system gry Ł. T, S. G. poniósł zu- 
pełne fiasko. To też mimo otwar- 
tej gry, bramkarz Ł.K.T. w pierw- 
szej połowie nie miał zupełnie nic 
do roboty. Daje się przytem za- 
uważyć, że Ł. T. T. G, zamiast 
postępu w grze, jaki wszystkie łódze 
kie drużyny wykazują, gra z kał- 
dym dniem gorzej. Jest to obja- 
wem przykrym, lecz niestety praw- 
ziwym. 


i szupełniły trainie dobranym ma- 
terjałem. Wystarczy tu tylko wspom- 


obsadzoną w linji ataku, a zwła-|. 


„| poniewa? 


płstawiec „Riozsier”., Bukiełać 


z ża tna zc (ZAS odnowi 


mych, dają się s wiełką 
montować, Dane najważwiejma, do- 
tyczące tego sparatu są następujące: 
roapiętość 7,06 m., długeść 5,064 m., 
powierzohnia 11,2 m., waga pastego 
166 kg., waga r maksyrmalnem obcią- 
żeniem 230 kg., na metr kwadratowy 
wypada 20 kg. oboiążenia i 7,7 kg. 
na każdy HP. siły. 

Motor Haaka, dwucylindrowy, stałe 
jest ohłodsony powietrzem. Karter 
aluminjowy ałaży jako stbierwik oliwy 


300 gr. oliwy. 
Jednopłatowiec Risseler dał wy- 
miki następniące szyDkość mar. 35 km. 


godz,, ssybkość przy lądowawie $0 | nakże 


rm, godz. Mote preslesiań bes lądo- 
wania 600 km. wzsożwiają sa 1000 


ocmik 


o 


Mecz trzynasty. 
„Szturm” — „Unton &:1(1:2) 


Przedostatnie te zawody I se- 
rji o mistrcowstwo Łódzi, zgro- 
madziły liezne rzesze publiczności. 
Bardzo licznie była reprerentowa- 
ną płeć piękna, co dotychczas 
należało do rgadkośdoi w Łodni. 

Zawogy, sspowiadały mię bar- 


zały one wiele piąkzych momen- 
tów; SSpaciłe je tylko chwilami 
brutalna, no i jak zwykie głośna... 
gra so stromy „Sztnrma*. 

Obie drużyny wystąpiły w naj- 
lepszym swoim składzie, grały 
nadzwyczaj ambiśnie 1 w tywem 
temple. W drużfnie  „Unionu*, 
zwłaszcza w dragiej połowie gry, 
dał się zauważyć w linji ataku 
brak karności i współpracy. Po- 
szczególni gracze a przedewszyst- 
kiem lewyłącznik otrzymsną piłke, 
uważał sa 6WĄ wyłączną własność, 
nie oddał jej ani raz 
jącemu koledze, 
największej Części de tyłu tak 
długo, dokąd ma jej przeciwnik 
nłe odebrał, Również skrzydła 
były nieco słąbsze niż zwykle, 
sać lawy skrzydłowy z powodu 
egoistycypej gry swego sąsiada, 
zmuszony był przypaźrywać się 
bezozynnje, 

Za zbyteczne uważany również 
przejście lewego obrońcy do linji a- 
taku, a to ze względów zasadniczych, 
bardzo mało jest graczy 
w obronie, którzyby byli w stanie 
momentalnie zdobyć sobie wymaga- 
ną w linji staka obrotność. Nie- 
cierpliwi obrońcy winni pamiętać, że 
pomiędzy gra w pierwszych a vstat- 
nich szeregach jest bardzo wielka 
różnica, 


Pozatew drużruw „UwidOGU* re- 
z n 


dzo interesująco i istotaje wykse 


prenumeratę. 


zyskała swą grą fair ogólną sympa- 
tie, spowodowała ona bowiem pod- 
ozna ostej gry tlko trzykrotne przer- 
wanie gry za „fał”. 


Ostatni mecz o mistrzostwo 
da, 28 b. m. pe po- 


wie uproszczo rozłczanta 

żek oplat dodzikowych, wsietnych Od 

18 grndnia 1980r A DZ ri lokatorów 
zastąpi 


sumę komorze. 
od wezysikich lokatorów do- 
samym okresie czążu, I 

sum 


Lokatorom prawo wrawAica- 
nia prawidłości "ożkladu i wyfiezenia 
przypadaj h na mich opłat na pod- 
stawie rachtnków l innych dotyczących 
opłat dokumentów. będących w posis- 
danin właścicłeli, wzgłędnie administra- 
torów domów, którzy są obowiązani 
przynajmniej raz w miesiącu w dniu, 
wyznaczonym przez nich na ten cel, 
okazywać te dowody mm żądanie loka- 
torott 


— M - 


Rozmaitości. 


Gro ehe. Odtrpcia dziwnych 
form językowych mają swe Źródła w 
„średniowiecznych klasztorach, gdzie wv. 
szukiwanó tego rodzaju oryginainości 
na podstawie niezliczonych kombinacji 
îi permutacji liter, Sihr. 

Dla ciekawości wybralismy ciekawe 
echo istotnia jedyne na świecie dotud, 
a zdaje słę i w przyszłości. Rozchodzi» 
b sie o ułożefie szeregu zgłosek w 
ten sposób, by jedna NCM ariana i 
uzupełniona przez echo dała cale zda- 
nie, mające sens. Zdanie takie miiai, 
wedle legendy, zbudować Brennis, Ger- 
manin, który zdobywał Rzym, Grożba 
wypowiedziana przez niego przeciw 
Rzymowi miała brzmieć przy pomocy 
echa „te te—ro ro—rha ma—nu nuda 
da—te te—la late te“ inaczej w hek- 
sametrze brznń to: „te tero Roma ma- 
uu nuda datte tela latete* i znaczy: ze- 
|trę cię Rzymie gola dłonią, dajcie po- 


nie konirolować jej zawartość, lnieć ostatniego debiuiaaia ua pia-ipsezoniowaia sie bardzo dodatnio 1) ciski, uciekajcie, 
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Dakota Strejku w -przemyśie włókienniczym. 


Komunikat włókienn|czych 
związków zawodowych. 


Otrzymaliśmy nastęrnjący list 
nbiorowy zw. zawodowych robot- 
ników przemysłu włóknistego: 

„W nurnierze wczorajszym „Gł. 
Polskiego” I „Kurjera Łódzkiego” 
nkazała się wiadomość, ło jakoby 
fabrykanci na konferencji, odby- 
tej w ubiegłą sobotę, zapropono- 
well robotnikom podwyżkę © 70 
procent od zasadniczej pensji, na 
co jednak delegaci zwitzków ro- 
botuiozych się nie sgodzili. 

W imię prawdy stwierdramy, 
że do dnia dzisiejszego przemy- 
ałowcy wogóle ma żadne wstąp- 
stwa sie nietylko nie zgodzili, 
ale nawet nie weszli w jakieko!- 
wiek układy « robotnikami es do 

«podwyżki płac, wita więc prse- 
sciagania strejke ciąty wyłącznie 
ma przemysłowesch.  - 


Dementi związków przemysłow 
ców. 


Związek przemysłu włókien- 
niezoge, oraz krajowy «wiązek 
przemysłe włókienniesego komu 
alknją nam, że: 

1) od chwili wybnohu strejku 
tadna konferenejs w sprawie pod- 
wyżek płac dożąć się nie odhyłs; 

2) konferencja szobośnia po- 
tajoćona była 
omawieńłu wacenków amowy głó- 
wiol, Jecr warenek obniżenia 

spadka cen artykn- 


p v raris 
codziennej potrzeby przod-|. 


wiotow obrad nie był, nie mógł 
więc wywołać dyskusji; 

8) konferonaj* w wojewóżrtwia 
w sprawie podwyżek sni 
dnia miejeca 


łącznie tytk0| ~ 


o 
gn i, o ila zajdzie tego potrzeba sKienia 


s 


Sroda %0 Hpea 1921 r. 


Podwyższenie opłat za 
telegramy. 

wodu podwyższenia ekwi- 

marki polskiej w opłatach 


bedą wydawana urzędowe iomu-|za telegramy zagraniczne, podwyż- 


nikaty; 


2) wobec cofulęcia s 


sza się z dniem 15 lipca br. staw- 


fabrsk |ki taryfowe do poszczególnych kra- 


stróży nocaqch | dziennych, por-|jów zagranicznych œ 100 procent 
tjerów itp, do fabryk pracujących | wyżej od detyczasowych. Z powyż- 


dla P. U. 7.4. P, Pa lub dja futen= 
dentury wojskowej, jak, równieź 
do fabryk, pożarnicze urządzenia 
których obsłagują oałe dzielnice 
miasta, zostały wprowadzona po- 
sternnki wojskowe dla ochrony 
mienia państwowego, jak również 
dla amożliwienia prawidłowego 
funkejonowania całej sieci poźar- 
nitszej. i 


Demonstracja strejkujących. 


(k) Wesoraj o zgody. 4ej po 
połodnin wyległy na miasto tłumy 
robotników  fabryeznych, które 
przectązśłr przez ulicą 
kowską od strony Górnego Ryuka 
de Piacoa Wolności. 
sajęli 
a 

Że wszystkich oukierni usu- 
wano gości, a właścicielom zakła- 
dów kazano je natychmiast zamy 
kać, Ten sam los spotkał restaa- 
racje, sklepy z wędlinami -t. p. 

Wszystkie powozy i dorożki 
satrzymywano, rozkazując jadącym 
natymiast wysiadać i fś86 dalej 
pieszo. 

Demonstracja ta trwała parę 
godzin. Po mieście krążyły od- 
dzłały policji konnej I pieszej. 

Ozęśś robotników manifestu- 
jących, posuwająca sle km Placu 
Wolności, doszedłózy. do rogu 
ulity Zawadzkiej,  usjiłowśła 
dotrzeć do gmachu urzędu woje- 
wódskiego. Tutaj jódnak zagro. 


chodniki po oba stronach 


wszoraj umi lanego dziła im drogę policja kouna, 

nie miała; która kilkanasta rebotników. 
4 w duża (w pe | uroantowała. 

ztedzisłok) mio odbyła sio żadna 


'konferoneja w zwiąsksek przemy- 
słoewych — ani se zwiąskami ss- 
wedowymi, ani tet bes jol ndsiału; 

b) e rzokomysk przyrzecna- 
niach p. ministra Darowskiego co 
śe kredytów, mig, zamówień rzą- 
pot Aga itp, mie nam mie jogi wia- 
„toma. i 


` 
Wyjatotenie kom atu rządu 
y*"2 na m. A 

Wobec prawie eodziennych no- 
tetek W prssie Mdgkiej © PÓżnych 
konferencjach ozynników rządo- 
wych w sprawie obecnego strejku 
włókienniezego komigszjać rządu 

ajo do władomoświ, 29° 
Pet) notatki. te mie ofpowiałeją 
w swej trodci faktyczna Bta- 
nowi rzeczy, że nawet Mówią O 
kakieh konferencjach, jakich nio 
było, że owynniki rządowe nie 
przyjmsją sa we odpo iedzial- 


ności; 
pośredniotwa 158pek= 


2) skoja 
toratn pracy trwa w dsiszJm eig- 


Rozpoczęcie rokowań wyzna- 
czone ma jutro. 


Wezoraj o godzinie '7-ej wio- 
czorem odbyła się w  gmachn 
województwa  konierencja pod 
przewodnietwom pana wojewody 
Kamieńskiego, a przy udziale 
komisarza rządu na m. Łódź, pana, 
Isyokiego, inspektora pracy trze- 
ologo okrępn i przodstawicieli obu: 
zwiąsków przemysłowców włókien 
nłosych. W konsekwencji kon- 
feroncji tej wyznaczona zo" 
stała ma dzień 21 b. m. 
(eswartsk) na godz, 1i przed poł. 
w kanoolarji laspektora pracy 3-20 
okręgu wspólna konferencja 
przedatawicieli robotniczych 
związków zawodowych iÍ 
przedstawicieli przemysłu 
pod przewodniotwem inspektora 
pracy, pana Wojtkiewiora. 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereciogicznego na dzień 
20-ty lipca. 

Prewå 

w dnin Ene pipan RZE PADY 

Dość pogodnie, potym wzrost ze- 

cehmurzenia, skłonność do burz i milej- 

scowych opadów, nieco chłodniej. Wia- 
- eg późnoca-zachoduie. a 
Zgon dziennikarza. 


W dmin werorajszym smart w 
Łodsi, przeżywszy lat 73, xnan 
łódzki dziennikarz i literat, 4. p. 
Stanisław Janosz Łąpiński. Zmar- 
ły przez laf ośmnaócie pracował 
w dziennikach łódskich, podpisu- 
jąc I redagujac przed wojną „Rox 
woj“. Podozes oknpacji `á. p. 


Stanisław Janusz Łąpiński praco-|: 


wał w Warszawie w „Przegłądzie 
Porannyiu*, oraz w „Godzinie Poi- 
ski“ (pod pseudonimem Bolesta). 
Następnie znów powrócił do Lo- 
dsi, obejmując dział polityczny w 
„Korjerze Łódzkim* pod redakcją 
Stan. Książka. W ehwilach wol- 
nyah od zajęć dziennikarskich, ś. 
p. Stan. Jannsz Łąpiński poświę- 
cal się pisaniu powieści i utworów 
scenicznych; $ tych ostatnich dwa 
awłaszoza („Nad Piłicą* i „Kale- 
jerze*) były grane z dužem po- 
wodzeniem, Zmarły dziennikarz, 
pomimo ciężkiej i wyczerpującej 
pracy, śgł alale w więdoaiaśka | 


18,768 miesięcznie, 


w takim teg niedostatka amari. 
S. p. St. Janusza Łapińskiego ce- 
chowała nozolwość charakteru 1 
niezwykłe  "miłowasnte zawodu. 
Cześć tego pamięci: 


Strejk w aptekach łódzkich. 


(x) Przed kilku tygodniami 
związek zawodowy pracowników 
farmaceutycznych w Łodzi wystą- 
pił do stowarzyszenia właścielsli 
aptek s fądaniami podwyfsącnia 
płacy zarobkowej © 76 proc. 
motywując eiężkiemi warnnkami 
tysia x powodu wzrastającej dro- 
żyzny, Obecnie pensja pomocnika 
aptekarskiego wynósi 15,500 mk. 
miesięcznie, zaś prowizora mk. 
ozyli wiąc 
pierwsi żądają, aby pobieraną 
pensją podnieść do mk, 27,125, 
drndzy sań do mk. 31,500 mis- 
siącznie. j 
Właściciele aptek na propo- 
poaycje te nla zgodzili się, otia- 
cując pomocnikom  apiskarskim 
18,000 mk, a prowłzorom 28,000 
mk. miesięcznie. ; 

Pracownicy aptek stojąc 'przy 
swoich śądaniach, oświadozyli, iż 


na żadne następstwa gig nie go-i 


dzą, i dali termin do dnia 19 m. 
b. Fonióważ dotąd odpowiedzi 
nie otrzymali dziń, we Środą og. 
2-ej po południn wszyscy prarasta- 
poją do strojku. 

Na stanowiskach pozostaną 
tylko zarządzający aptekami, pod- 
porządkując się pod przepiay in- 
apekoji. 


Piotr- 


Robotnicy |” 


szego tytułu podwy?sza się rów- 
nież nałeżytości poświadczenia od- 
bioru telegramów droga pocztową 
(P. C. P.) 2 10 marek na 20 mk. 
Za doręczenie telegrarnu pocztą 
jako lista -poleconego (P. R.) nale- 
Żytość za polecenie listu z 10 mk. 
na 20 mk. Nałeżytość wniesiona 
za reklamacje telegramu zagranicz- 
nego zniża się z 75 na 40 mk. * 
Również została zniżoną nale- 
żytość za odpis telegramu przyję- 


na 20 mk. ` 


„Droga Zglerz—Platek. 


: k) Wkrótce otwarta będzie dro- 
ga Zgiera-Piątek dła ruchu koto- 
wego. 


Oranżerja jako przedmiot zbytku. 


(k) Znajdujące się na terenie 
powiatu łódzkiego oranżerje, utrzy- 
mywaae dla prywstnego użytku 
właścicieli, postanowiono trakto- 
wać jako przedmłoty zbytkn, opo 
datkowejąc je po 15,000 mk, każdą. 


Stowarz. zdemobllizowanych 

o żotnierzy. WY Ewy 
Zarząd stowarzyszenia zdemob. 
żołn, W. FP. okręgu łódzkiógo ża- 
wiadamią nas, i£ loka| stowarz. 
mieści się przy mi. Andrzeja 12. 
' Tamże udziela się wsaszslkie! 
informacji, oras przyjmaujs zapisy 
RA człouków stowarzy £ 


15 k dziennie ma mtrzyma- 
p nie więźnia. 


"(by Władse miejscowe oirsy- 
mały sawiądemienie, fte minister- 
jam sprawiedliwości 
obeenie opłatę sa utrzymanie 
włężntów „sdministracyjnych w 
włęzłoriu ogółem, podwyższając 
ją do 15 marek dziennie od ọso- 
by. Podwyższenie tej opłaty sto- 
sowane być winna od 1-go lipca 
r b "A 


Lokał dla szpłtała w Tuszynie. 


(x) W zwiąsku z uchwałą wy- 
dzłała powiatowego s ia 20-50 
Czerwca r. b. w sprawie otwarcia 
szpitała -epidemicznego dła polad- 
niowej części pewiste w Tuszjnie 
1 s powodn absolatnego braka od- 
powiedniego lokalnu na eel powyż- 
szy, na ostatniem posiedzeniu wy- 
mzlałn powiatowezo sejmiku łódz 
kiero, powzięto następującą rego- 
Incję: 

„Uwzslędniająe, iż południowa 
cząśd powiatu łódzkiezo jest po- 
zbawiona supełnie opieki sanitar- 
nej | z tego powodu ohorzy na 
zakaźne choroby s odległych krań- 
ców powiatu bywają transporto- 
want do Radogoszeza, wydział 
powistowy, stwierdzając powtórnie. 
iż majedpowiedriejszem młsjsen 
pod aspital dla tej części powiatu 
byłby Tuszyn, postanowił prosić 
naczelny nadzwyczajny komiserjat 
do walki z epidemjami o zarekwi- 
rowanie na ten csl dema jedno- 
piętrowego w Tuesynie, w którym 
mieści stę restauracja, 


Wypadki. 


k) Zgon od nduszenia. Zamieszkała 
przy ul. Pieprzowej nr. 15, Malgorzata 
Zawadzka, spóżywając wczoraj raptów- 
nie smażoną wątróbke na obiad, zaczę- 
łą się krztusić z. powodu dostania się 
kawalka mięsa do kanału oddeckowego. 


Poważne p rz 


tamże oddziału, któryby oddał 


Oferty sub. 
Rymarska Ne 16. 


tego i odtelegrafowanego za każde 
100 słów Inb część tychże z 75 mk.; 


ustanowiło | 


|browolnie pozbawia się dochodu — 


posiadające kilka oddzisłów w Polsce 


pośzoknje zastępcy na ł.ódź 


jub osoby zdolnej do objęcia kierownictwa handlowego i spedycyjnego do otworzyć się mającego 


„Przedsiębiorstwo do Biura Ogłoszeń M. J. Freid, Warszawa, 


5 

Nowa wojna. 
Stany Zjednoczone a Meksyk. 
(mt) Kiedy w jesieni zeszłego: 
roku żostał Obregon nast Car- 
ranzy, jako prezydent ksyku, 
oświadczył om, że chce kontynno- 
wać dalszy pokojowy rozwój kraju 
i bronić wszystkich praw obookra- 
jowców, Wobec tego p - 
no w Waszyngtonie, Że w pandi 
wieństwie do nieprzyjaznej polity- 
Carranzy, Obregon sta- 


Słysząc jęki sąsiadka Marjanna Blaise- 
ka przyýbiegla do Zawadzkiej wezwew- 
szy ão pomocy znajdującą się w tymże 
domu dezorczynię szpitalną Józetę Mi. 
chalską i obie razem zaczęły ratować 
stosując różne narzędzia do wydobycia 
z kanał oddechowego obcego ciała. 
Widząc jednak, że usiłowania ich są 
napodarennie, wezwano pobliskiego fel- 
czera Najmana, który, niestety przy- 
bywszy na miejsce, stwierdzia! już zgon 
Ma'gorzaty Zawadzkiej. Zmarła liczyła 
58 lat Zwłoki zabezplęczono de zej-. 
ścia władz sądowych, 


——— 


Z okolicy. 


Brus. 


Budżet gminy. Zatwierāzong zé- 
stał budżet gminy Brus w kwocie mæ 
rek 2.200,60), uzupełniając takowy wsta- 
wieniem pozycji 80000 mk. na nirzoma- 
mie dwach ochron è mk. V09. ma wtrzy- 
manie akwszerk, | 

Zgierz. 

k) Państwowa szkoła knuplecka. 
W wielkiej sali „Lutni* odbylo się za- 
kończenie roku szkolnego w państwo- 
wej szkole kupieckiej w Zgierzu, połą- 
czone z wystawą prac uczniów | rozda- 
niem świadectw pierwszym  abiturjeń- 
tom. Całkowity kurs nauk ukończyli: 
Franciszek Aleksandrzak, Mieczysław 
Barasiński, Stefan Bloch, Edmund Bocz- 
kowski, Franciszek Buczyński, Zygmunt 
Gawłowski, Roman Granosik, Adam Jä- 
skółski, Roman Kardek, Adam Klesz- 
czyński, Henryk Milczarek, Franciszek 
Nawrocki, Stanisiaw Skierski, Fngenjusz 
Zaczyński, Karol Zieliński i Antoni] 
Piaskowski. 


szarach naftowych, Ba Ace 
przez amerykanów i anglików. 
Wskutek tego i pod mowym rzą” 
dem zapanował wnet ostrzejszy 
ton między obu sąsiadami. Szereg 
abcych towarzystw naftowych nie 
chce się poddać Żżądaniom nowej 
konstytucji meksykańskiej z roku 
1917-g0, która przewiduje upań- 
stwowienie -własności ziemskiej i 
stopńiowe xniesienie przywilejów 
amerykańskich i angielskich przed- 
siębiorstw w obszarach naftowych. 


kac) y j p w) 
to swych robotników chie 
wydał prezydent Obregon dekret, 
na mocy którego towarzystwa te 
[mają swym robotnikom acać 
petsje jeszcze przez trzy miesiące. 

adto zwolniły amerykańskie to: 
warzystwa w obszarze Tampico 
przeszło dziesięć tysięcy robotni- 
ków, chcąc w ten sposób AE 
stować przeciw podwyższemiu zła 
na wywóz nafty. j 

` Towarzystwa te zdają sobie do- 
skonale sprawę, że wskutek tej po- 
lityki, która bezlitośnie wyrzuca na 
bruk wiele tysięcy robotników, mo- 
ze, a właściwie nawet musi dojść 
do rozruchów, zdaje się jednak, 
że to właśnie jest celem ich po- 
stepowa 


Warszawa. 


—— 


Gość z Czechosłowacji. 


Wczorsj przybył do Warszawy 
znany w QCxechosłowacji Htorat. 
profesor praskiego uniwersytetu 
dr. Bogumił Wydra, w cela za. 
poznania sie ze szkolnictwem: pol 
skim. Dr. Wydra jest znawcą 
literatury polskiej i tłómaczem 
potskich pisarzy i poetów na ję- 
zk czeski. Tylko 60 właćnte zo- 
stała wydana w Pradze ostatnia 
książka profesora, kdóra nosi ty* 
tnl: „Przegląd literatury polskiej”. 
Dr. Wydra s<sbawi w Warermawie 
przen dwa tygodnie poszem ma 
odwiedzić Wilno i Poznań: 


Tramwaje warszawskie. 


Tramwaje warszawskie od ubieg- 
ioj soboty zostały znacznie zredako- 
wane przez odjęcie trzech wagonów, 
doszspialnych na wszystkich linjach 
z wyjątkiem trójki (plac Krasińskich 
—Mokotów) i szesnastki (plac Zba- 
wiciela— Wola). Odbija się to fa- 
tałnie w godzinach przedbiurówych 
i pobiurowych, gdy tysiące pracow-|- 
ników urzędów pnblicznych dla bra- 
ku miejsca nie może dostać się doj 
tramwaju. Odezuli to również po-|| 
dróżni linji siedmastka. Co jest po- 
wodem masowego wycowania wago- 
nów doczepianych, doprawdy niewia- 
domo, a chyba w ciągu jednej doby 
nie zepenło się ich aż kilkadziesiąt 
wycołanych. Jednocześnie gdy x wy- 
cofaniem wielkiej liczby wogonów 
doczepisnych, kasa tramwajowa do- 


dla obrony interesów LE 
skich, a kómendant tej fHotyli zła- 
A ira Bo r w owi. o- 
ficjalną wi ampico przy” 
b również i wojska amerykan- 
M missta do- 
zaacznych 


w lipcu 19M r. Pawazń. 


EWA BAUMANÓWNA 
HRRMAN PRZEDBORSKI 
zaręczówi. 


Sieradz. AARD. 


Powrócił i przyjmuje owobióde | 
U 


Dr. L. Pryhulski 
Chorehy skórne, włosów, wasae- 
syerna I moczapłełowe. 
Przyjmuje od godz. 9 —1 1 sd 4 — S, 
Dla Pań od 4 — 5, 


-. Zaw adzka M í. 


zbyteczni  kondnuktorzy jeżdżą po 
dwóch w pozostałych wagonach, ob- 
ciążając i bez tego przeładowany 
budżet sieci tramwajowej. 


Ge 


p I 


[4 


edsięhbiorstwo Handlowe 


i zagranicą, prowadzące zarazem i oddział spedyerjny 


firmie dn dyspozycji lokal biurowy i pomieszczenie na składy. 


9701—2 
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Towary pochodzenia gdańskiego. 


-— 
Biuro Prasówe Ministerstwa, Prze- 
mysln i Handlu zawiadamia, Że roz- 


porządzenie ministerjnine u dnia 2-20 


czerwona. r, b., zamieszógwone w Dzien- 
niku Ustaw ur. 57, poz, 346 nie röt- 
tiaga się narazie na towary pochó- 
dzenia gdańskiego, ma które należy 


w dalszym ciągu nsyskiwać pozwo- 


lenia przewozu, gdyż w myśl art. 27 
nakładu polsko-gdańskiego x dnia 22 
kwietnia 1920 r. przywóz towarów 
unkidujących się w wolnym” obrocie 
z obszaru gdańskiego da obazałn pols 
skiego i odwrotnie jest beź pożwo- 
lenia na przywóz i wywóz wzbronio- 
ny. Układ ten zachowuje przytem 
swoją moo aż do shwili zawarcia w- 


mowy polsko-gdańskiej, spodnie z at- |. 


tykułem 16 Konwencji paryśkićj z Va. 
9 listopada 1920 roku, związku 
z powyżsżym Polski Urząd dla Handlu 
Zugranicznego w Gdańsku będzie na- 
dal udzielać pozwslenia na przywóż 
towarów pochódzenia gdańskiego do 
Polski, żądając prredłożenia zaświad 
óreń pochodzenia, przewidriańych art. 
08 nkładn tymczasowego » dnia” 22 
kwietnia 1920 roku. 


“Kronika ekonomiczna. 
~ı t- Bezpośrednie połącze- 
nie kolejowe między Łotwą, 
Francją i Angliją. Jak donosi 
„Łotwias Sarga“ uczestnicy komi- 
sji kolejowej w Atenach doszli do 
„porozumienia w sprawie istalenia 
następujących bezpośrednich  połą- 
lączeń pasażerskich: między Łotwą 
i Niemcami przez Kownó (zamiast 
przesiadania się Ww Wierzbołowie); 
2) między Londynem i- Łotwą 
przez Galais, Paryż i Kowno i 3) 
między Londýnem i Rygą przez 
Ostende, Patyż, Berlin „1. Kowno. 
«W sprawie tych połączeń, trzeba a 
zyskać pozwolenie Nićemieó. Z chwi 
ją przeprowadzenia beżpośredniej 
komuńikacji podróż z Paryża do 
Rygi trwać będzie 4 dni. W spra- 
wie tranzytu osiągnięto zupełńe po- 
iozutnienie (Russpte$s). 


szeatr Letni Sca 


Udział biórą: 


GA 


* Anglicy oddzją Bolsze- 
wikom statki rosyjskie, „E- 
konamiczeskaja Żyżń” komunikuje, 
że .do Kransztadu przypłynął statek 
Livetpool kupiony w swoim czasie 
przez rosyjski rząd tymczasowy w 
Anglji, gdzie się też znajdował do 
czasu zawarcia traktatu handlowe- 
go anglo-sowieckiego; na zasadzie 
tego traktatu Liveepool przekazany 
zostat Rosji ś$ow., co *wywołało 
protest ze strony Estonji, zgłasza- 
jącej pretensje co do tego statku, 
tak że nawet statek był chwilowo 
zatrzymany w Rewlu i dopiero po 
pewnych pertraktacjach wypuszczo- 
ny był do Rosji sowieckiej. „„l.i- 
verpool“ przywiózł ładunek śledzi 


zakupionych. w Anglji. (Russpress). 


* Niemiecka flota hand-| 


iowaą.- Niemiecki statek pasażerski 
„Tirpitz“, . który na zasadzie trak- 
tatu wersalskiego otrzymali: sprzy- 
mierzóńcy, obeenie sprzedany został 
przez rząd angielski jednej x handlo- 
wych firm. miómieckich. 


* jeszcze dwa miliardy. 
Z Wiednia kormnnikują, 2o iłość 
banknotów,- snajdujących się w ó- 
brócie z końcem czerwca zwiększona 
została o 2 miljardy koroń. 


. Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 
Notowania z 19 lipca. 


Listami zastawnemi ziemskiemi 6- 
brotów nie. robiono. Listy zastąwne 
Tow+kKred, m. Warszawy słabiej w za- 
ofłarowaniu. Dia akcj! tendencja bez 
zmiany, ruch ograniczony. Walnty i de- 
wizy zagraniczne miały tendencję Slab- 
szą. Ribble w zaofiarowaniu, bez od- 
biorców 
- Watuty, 

Wiedeń 237 i pók 

Paryż 152—151 I pół 

Londyn 6860, 6900. 

Marki niem. 24,75. 

Dol. Bt, Zjedn. 1805—1900. 
Ruble' carskie 500-—180—1765, 
Berlin 25.20—25 

Budapeszt 6: 


Lä 


Akcje. 


4 1 pół proc. Tow. Kred. Ziem, mar- 
kowe 81 i pół 4 

6 proc. m, Warsz, 1917 r. ml. 115,5. 

Bank Dysk. 1—6 em, 2275—2500. 

Bank Handi, w Warszawie 1—3 em. 
18%0— 1873; Swej em. 1825—1850; 10-ej 
emisji 1825. 

Bank Zach 1—%2 em. 1650—1725— 
1700, ; 
* Bank Kred: w War. 1—5 em. 2825— 
2900, ; 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 15175— 
15250-13200, 

„Firiey* 750—775. 

Drzewny Przemysł i Handel 1—53 
emisji 1600. 

Kopalnie Węgla I Zakł. Hutn. 1—4 
emisji 15800—16000—15800, 


Zakł. Ostrowieckie 8375—8450—6400. 
Rudzki 24700—24950. 
Starachowice 112 em. 7250—7175— 
7200. 
Borkowski 1—6 em. 1500—1525— 
1510, 

Hartdel i Zegluga 1—6 em. 2250— 
22002205, 

Elektr w Pruszkowie 1=8 emisji 
130—776. ` 

Pot. Nafta 1—5 er. 2210—2525--2500 

Br. Jablkowscy 1300. 

Siła i Swiatło 1150, 


Obowiązkiem 
Tym, którzy 
Raz na miesiąc 
Administracja 


(byłe Colosseum). Cegielniana 16. 


Udział biora 


Lilpopy 112 em. 3400—5450—5410. 


LCWA. 


2 czarne] giełdy, 


(Telefonem). 

Na nieurzędowej giełdzie warszaw- 
skiej wczoraj notowania były następ: 

Marki niem. 26, | 

Dolary 1885, 

Franki 14% 

Fanty 7000. 

Ruble carskie (500) 250. 

Ruble złote 85000. 

Ruble srebrne 440. 


Rare marki polskie. 


GENEWA, 18 lipca. (Tel, własny) 
Warszawa 0.55. 


Dewin zagranicz. 

GENEWA, 18 lipca, (Tel. własny). 
Berlin 7.77 i pół. Paryż 47.257, Lon- 
dyn 51.947, Nowy Jork 605. Belgji. 16.20, 
Włochy 27:i póź. Hiszpania 77,56, Ho: 
landja 102 i pół, Wiedeń 0.82. Peters- 
burg 247 i pół. Sofja 5i pół. Prega 
7.06, Buniapeszt 1.85, _ 

ZURYCH, 18 lipca. (Tel. własny). 
Berlin 7.37 i pół, Wiedeń 0,80. Prada 
705. Bitdapeszt 185, Bukareszt 8,60. 
Holandja 192 i trzy czwarte, Nowy. 
Jork 606. Londyn 27,94. Paryż 47 i jes 
dne czwarta. Włochy 271 jedną cewar: 
te. Bruksela 40,20. Kopenhaga 54 


„Głosu Polskiego” 
wynoszącą w Łodzi mk. 
miesięcznie. 

w dniach najbliższych 


otwo będzie zmuszone 
do domów. 


do domu. 


skiej Nr. 106 i otwarta 


jest prenumerata. 


Dzió i dni następnych: 


„QŁOS POLSKI” 
Lódź 
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Sztokholm 197 ! pół, Chrystjenja 30 i 
pół. Madryt 77,60. Bluienos Ayres 175; 
AMSTERDAM, 18 lipca. (Tel. wl). 
Berlin 4,10. Wiedeń 0,41. Londyn 11,55 
| pół. Paryż 24,521 pół, Szwarja 51,92 
i pół. Kopenhaga 48 i trzy czwarte. 
Sztokholm 66,10. Chrystjanja 41 i pół. 
Nowy Jork 315 I trzy ósme, Brnksela 
28,92 i pół. Madryt 40,10; Włochy 14,20. 
PARYZ, 18 fipca, (Tel, wl}. Niemcy 
16 isiedm dwnnastych. Ameryka 12,86 
1 pół, Anglja 48,52. Holandja 408, Wto- 
chy 58. Szwajcarja 212, Hiszpanja 165 
I jedna czwrrta. Bnkareszt 17 | jedna 
szósta, Fraga 161 siedm ósmych. Wie- 
deń 1 i jedna czwarta. Grecja G8i pół. 
SZTOKHOLM, 18 lipca. (Tel. wł.). 
Berlin 6,50. Londyn 17,21. Paryż 37,10. 
Bruksela 56,40. Szwajcaria 78,55. Am- 
sterdam 151 i jedna ezwaria. Kopen- 
haoa 73:45. Chrystjania 65 i jedna czwarta 
Waszyngton 477, Helsingfors 8, 


Papiery: rospistie. 
LONDYN, 18 lipca. — (Tel, wł.) 
5 proc. papiery rosyjskie z 1808 10, 4 pre. 
papiery rosyjskie x 1909 roku 3, 


A 


każdego prenumoratora jest wpłactó w administracji 
prenumeratę za mios. 


lipiec, 
230 i na prowincji mk. 300 


nie nmczyntą tego, wydawni- 
wstrzymać dostawą gazet 


môže prenamerator osobiście, lub przez inną osobę 
bezpośrednio ułścić dług swój w administracji pisma, 
które doń przez okrągły rok codzień przychodat 


„Głosu Polskiego" mieści się przy ulicy Piotrków- 


jest bez przerwy od 9 rano 


do 7-ej wiecz., w których to godżinach przyjmowana 


D 


Przedstawienia kabarstowa 
Udział bioren 


Lola Patroni. E; Bodo St. Bronecki M. Romanówna A. Górecki B. Kamiński Z. Ulas Duet taneczny 


(ulubiona subrotiża) (piosenki) 


MAKR Jet) 


"SALA KOR 


0 «A f 


Piątek, dnia 22 fipca 1921 


4 A] 
i T onay do nabycia " 


M a Wieczór ninie 


pe: 


"Szarpacze maszyny pedne 


M Treibmåschifen) na składzie oraz 4 H,?. maszyna parowa do sprzedania 
„Ckalnia mechaniczna Felikg Szczeciński, Aiiińskiego ii3. 


ERTOWA. 


> TYLKO JEDEN WIECZÓR 


EON MN 


"UDZIAŁ BIORĄ: 


SERAFINA TALARICO 


Prymadonna Opery w Bukarószcie, "jedyna wykonawczyni 
< romansów cygańskich - ` 


TOPIA PFE'L.ANG 
„M ; -  Tańcerka Światowej sławy. 


'Prymtas Tentit „Miraż* w Warszawie. 


É Ludwik MODJEWSKI | 


Art. dramatyczny, deklamacja i: melodeklamacja, 
-_. Przy fortepianie: Jakób Kagan. 


kable Sali Koncertowej codziennie od godz. 
10—1-ej i od 3—7-ej, 


jszy urządza Ludwik Modjewski. 


jaw (humorysta) 


|  Póbżątek © godt. 9 wiećz. Koncert o godz, 8 wiecz. UWAGA! W razie 


r, o godz. 8.80 wiecz. ' 


d 


766—3 


(pieśniarka Indowa) 


e: 2 powodu wyjazdu, ży 


d stepienia Grządze- |rządes-rolnik potrzebny 
PRASAD <a |do Sewtókowego totwar- 
; Pensja i udział w 
wa, stotawy dębowy, Lam- zyskach, Oferty pod „Rol- 
py i urządzenie knchnt, 


Wszystke w dobrym ata; 
nie, 
9—1 1 2—6 w. Połttdnio-; 


—8 nie: 


(recytator) 


Wyrok ogłosić w trzech dzienn 


s MANA domu. Mocą wyroku ostatecznego i prawomocnego. 


Sąd Najwyże. 


jeyjną Bijegza Zęłmana' oddalił 1 od milego tyl 
|nasądził, 


Łódź, dnia 19 lipca 1621 r, 


ls akcje zakładów Starachowickich N BO060j62 poj Łeczesie promieniami Bdatge 
iik. 500.— nom. wartości każda, oraz świadectwo światlóm. 
tymczasowe, wystawione przez Bank Handlowy|Pietrkowska AS 144, 
w Warszawie, dlA Domu Handlowęgo Hieronim 
W Sziif w Łodzi, na Mk. 6,000.— za subskrybo 
Í 2 skcje Starachowiokich zakładów. Ostrzegam od 
| kupra, kpiny. Pam wólteg Le aTi o oe man asni JJÓŚ 
g wynagrodzenie u p. B Neumann ż, Sza i : 

| ea. Dr, Artur BANASZ|  „narzeja 31 
kg" >= Aler- | Chorob aswnętrz= 

mo i dzieci. 


rz, 6 ad 931 i ód -y 
W: yay ŁÓdź, d, Ś0-1V IPA r 


Dr. B. 


sypialnia mahonlo- ku 


Obejrzeć moćna ð 


WY" i 


OGLOSZENIE. 


3 Urżąd Prokurałorski przy Sądzie Okręgowym w Łódał pòdàjè do pu-| korshy, 
Pai blicznej wiadomości; 
s Sąd Okręgowy w Lodzi na posiędzęmia publicznym dnia 15 Hstopada 
211020 r. Fozpoznawał sprawę p-ko Fijnezowi Zelmanówi, osknarSonomi |Goda, pfzyj. 10—13i od 4—7 w 
ga |0 lichwę wojefttą 


zapłacetie 5010 marek opłat R alg i pokrycie kosztów s 


wane 


odzielny 


|przyjmuje od g. 8 do 7. 
energiczny Pi ski M I. 


nik* do „Głosu*. 


į świnson Chaja vel An- 
= na zgub, tymozasowy 
dowód oBobiety, wyd. w|Pr£yJm od 10—12 16—7./ 
Ład, G00—0 Nr. 160 W. U, 4, Ló 

i iva m4 gaj 


(miniaturowy mónologistaj 


niem opłaty sądowej 6020 mk. 


iplewy operowe. 
miópogody przedstawienia odbywac się będą w teatrze zimowym. Kas czynna od od B po pot, 


Dr. Bolesław Kon 


Piotrkoweka (3. 
2 % Jol $=h 104 5—6, Diz pai 
w, U. Z. Łódć, a. 7.Y1.21 5d 6. OSD 


Piotrkowska 25. 


zy w Warszawie w dniu 14 marca 1921 r, skargę kaga-j0%—% VW. U. Z Loak, 7:VILżl s, jna ubrania, kòstjumy i płaszcze, 


1 tani. 


|Choroby skórne 


i wonergozna 
isie ""* |Dr. Lewkowicz 
wznowił przyjęcia. powrócił, 


Kofstaftysowska I2 


staminy, zofiry i muśliny, rów- 
nież bieliśniańe i pościelowe 
towary, szewioty, b oatony 


NAJTANIEJ SĄ DO NABYCIA 


PICTRKOWAKA 
Dr. med. (MENI sze 56 
Pr tor B MINTZ HURT i DETAL, 
wz. ZE Za Z 3 s z 
8. Szumiński. 5 Na letniskn 
wyjechał na miesiąc |w Wiśniowej Górze 
Dr, S. KANTOR : inaite PAE Di- 


Specjalista chorób wene- 


róg Bwangeliokiaj. 
Góda. 6 TH D—ż r. i od 
=è mó pań od 8—5 g.p 


20—3 


Dr, Ludwik FALK 


Nawrot JG 7. 


Lekarz-Dentysta 


r ena * Feliks Seidlengart 


Zawadzka 10. 
wsanowił przyjącła, òd 10 


de 1 i 8—7 po poł. 


Br, med. 


Przyjmuje od JÍ do 12 i od 5—7 
Biotrko 


i od połowy lipta—w sakto- 
sle szkoły Średniej. Adres: Ch. 
/almahowskł, Wióntowa Cóta, 

4 


Magers. 

Pala 10,7.81 r. 

Siodło angielskie 
używane žo świńskiej 
skóry, oraz łózko felaz- 
ńe sprzedam. Sienkiewi- 


gen M 34, m. 38, od g. 
2—5 pop. 706—t 


agna 


Xapłański 


A WYPŁATĘ 


tów ary męakie í damskie 
CH. MARKOWICZ i S-ka 


Piotrkówska Ne 37, 
71-4 


a 


Czaplicki 


Choroby uszn, 110SA w podwórzu, 
Choroby skórne | were- gardła 65-85] jprach Ignacy zagubił 
ryczne kowróciś, tymczasowy dowód o- 


sobisty, wyd. przez kom. 
wśka 120, 


lot. „EX 
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Tragedia 
NGTYGWCA  WOJGNNEQO. 


) (Z obcej [iteratury). 


£ Nareszoie po papierowych bo- 
storach, od których sią roilo w 
Niteraturse powojennej, mamy po- 
toé psycholioznie prawdziwą. Nie 
ost te konwencjonalny heros 
„Bars pear ot rop lecz 
czlowiek żywy; taki jakiego do- 
rawdy spotykamy ma msłemi, a 
le którego wizergnok powstaje u 
odnieconej wielkiemi wypadkami 
dziejowemi wyobraśai, 
Pisarzom, który szdjąwewy s 
hatora swej powieści anreole 
kości, stworzy? typ ozłowieka 
pot! powojennej jest O. A. Bor- 
ose, jedon =z najsnakomitszych 
Jiteratów, krytyków ! profesorów 
fwspółczownych Włoch. = 
, W roku 19i6-7gm w wigitją 
przystąpienia Włoch do wojny pi- 
jazo Borgese: „Z $życiom narodów 
jest supełnie tak samo, jak 3 
każdą istotą indywidustuą, sżełn- 
gującą na zycie  Pogrążony w 
jnieświadomości gqłowiek wehodsi 
jw świat, Zdają mu się, że życie 
jest westa, do której zaginiń kat- 
dem skonsumować swoją POT- 
jeją rado 


ści. Więkosość ludzi trwa 


w, powytesym mniemania, Jost 
ednak powna mela grapa wy: 
rańców, którzy spowtrzogają po*- 

dnia, te życie jest to rne 

wielka i straezna, oren, %e tyje 
się poto, aby nmrzeń”. 

Tak pise? Borgese w swel ror- 
jprawie: „Włochy prsosiwko Wiem- 
eom“, 

„Do roku 1915-go — mówi on 
dalej — Zjednoesona Italja miała 
kycie zbyt latwe. Nadeszła ehwi- 
Ja, te kraj może pokazać Świstu, to 
posjąda prawo egxuystenoji, Tym 
dowodem będcie przystąpienie do 


ny”. 
aCicemy aby Włoshy pda i 
ty — zy Borgese — mie 
dlstega, że wojna jest nieanik- 
miona. Pe  dojrz namyśle 
„przyszliśmy do przekonamią, $0 
fest ona Błuszna Í konieczna. — 
| Włochy winny ropzonantować w 
jAwiocie sansdę ralschotnoś 1 
jrossądku. Wejdą eso do wrót 
jnowej epoki stokrotzie wasmot- 
|ztene. A siłę tę modsi wałka. 
Kieruje nami mię nienawiść, leor 
„poczucie ałastności i pezwa”, 
„_ Tak pisał Borgese w 2. 1015. 
(Jakie sdumierie opazuje ka£dego 
jpo przetnytaniuw najnowszej jego 
jpowieści p.t. „Rubó”. 
| dakie gruntowne zmięny saszły 
autorze broasury Włochy prze- 
[stwo Niemoom*t 
„, Jest zawsze ywsne S8 
Śmiałość porównywanie bohatera 
powiożei x jej twóweą, 4 jed 
ask w tym wypadku trudno się 
|eprzed podejrzeniu, fa neracia 
głównej postaol {fej okropne ros- 
(„oarowazia wypływają s tych sa- 
„mych uozań, « tysk Bamych rer- 
ecarowań jabia przeżywał autor. 
, Po sawarefa pokoja jot nieraz 
[motna było zaobserwować depre- 
Raí potym opanował 
Asiels mlodszych Postać 
pRabó potęguje tę wrażenie tem- 
Mbardsioj, So wyssła x pod pióra 
jasłowieka, k w ehwili deey- 
dmjącoj dla Włoch x entusjasmem 
z tow przystąpienia do woj- 


b @ 
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„Rubó” jest powieścią avali- 
sy, jost jedną 2 tablie anatomii 
moralnej, w których atwarzanin 
jaelnje Powół Bourget. Bohate- 
rom powieści jest ilip Rube. Oj- 
ciec jego, osłowiek nezoiwy i pra- 
wy oddaje się jednemu Z zawo- 
dów wyzwolonych. Filip — to 
intellektonlieta, przesiąknięty in- 
tellektoalizmem do szpiku kości. 
„destom in-tel-lek-tu-alistą! Isto- 
ta obrzydliwa, potwór na dwuch 
nogach, anopatrzony w dwie ręce 
i mósg jałowy. Bem verea Nie- 
zdolny do ozymlema dobrage i 
bór chest czynienia zła. 4 zresz- 
tą zlo, dobro, to pojśćja Wyuczo- 
na pemiąć” 


DODA" 


Tragiezne jost to badanie sn- 
mienia, któremu wsią? poddaje się 
bohater Borgese's. 


. » 


kad 

Filip Rabé skońdzy? aniwersy- 
tet w swym mieżcie rodzinnym w 
południowych Włoszech, Posiada 
on okorobltwy temporamont, Je t 
on zdecydowany na oetra walke 
dia zadośćnonynienia swym bez- 
graniogsnym smbicjom. Jako praw- 
nik merzy o karjerze politycznej. 
Z trudów zdołał się zainstalować 
jsko adwokat w Rzymie. Wkrót- 
LO po tym umiera ma ojele, co 
posbawia go wszelkich środków 
do żyela Wybnsha wojna, Od 
roku 1014 Rubó jest <wolenni- 
kiem interwencji Włoch. W swo- 
loh przemówieniach u$ywa tego 
samego języka | tyeh samych 
śrgwmentów na korzyść wojny, 
te p. Bergess w swoj politycznej 
broszurze, Z obwilą wypowiedze- 
uias wojny Filip Rabó pomimo 
łego stanu zdrowia zgłasza Bie 
jako ochotnik, Pobyt w małej 
mieścinie w blirkości frontn na 
wyszkolenia bardzo źle wpływa 
ua jego system nerwowy. Pewnej 
nocy wywiązuje się nad miasteox- 
kiem walika samolotów i Filip 
Rabé dosnał uczucia trwogi. Ce 
to będzie, gdy snaidą sią w polu 
w obliczu nieprzyjaciela? — my- 
dla? s przerażeniem. 
I Filip boi się, $e się bądnie 


To wozucie męczy go Í nte o- 
pemseza smi na chwilą. Kryje sią 
z nim jak może. Als pownego 
daja popełnia wisłką nieostrot- 
uość. Będąc w gorączom, wyzna- 
je swą bojańń Enzenji Berti. Jest 
to dziewczyns piękna, osysta i 
smutna, istay anlo? poświęcenia. 
Aby nie była w stanie nikomu te- 
go powtórzyć, sby mniemotliwić 
jej wszelką niedyskrecję, Robé 
osqni ją swoja kochanką. I oto 
oboje związani tajemicami jedne- 
kiej wagi. 

Filip, będąc w garnizonie, bał 
się swej bojatni. Ale w ogniu 
walczy jek bohater. Objaw ton 
ule jest miesom nadzwyczajnem; 
ma OR miejsce bardzo ozęsto u 
inteligentów o słabych nerwach 
którzy sdolni są jednak opano- 
wać je w krytycznym momoncie. 
Mocą potężnych swych środków i 
genialnej amalisy Borgene poka- 
zaje śnie o ile logiczna jest 
i prawdopodobna przygoda Tili- 
pe, Ciężko ranny w placo, Rubó 
zostaje odsałany na tyły do Bo» 
lonji, gdzie pieięguje go Eugenja, 
s którą sie wkrótce zarąęcza. Slub 
leh ma się odbyć w aześć miesię 
oy pó sawarelo pokoju. 

Szcęśliwy z okazanej odwagi 
(wszyscy go mają zn bohatera!), 
Rubó nie czyni sobie więcej wy- 
rzutów, Że był zwolennisiem 
wojny. Bo dawniej, nim prze 
szedł ów chrzest ogniowy, często 
jej złorzeczył, „Służba wojsko- 
wa — mawiał wówczas — jest 
musem, a nie obowiązkiem, Jest 
sts bf pray hańbą zniewalenie lu- 
dzi do morderstw i sugerowanie 
im nienawiści do przeciwnika, 
której zgoła nie odczuwają”. 


Ranny, ranny jak bohater, Ru- 
bé odezuwa pewne uspokojenie 
i mówi teraz: „Wojna uleczy 
świat, wytępi jednostki zwątpiałe 
ichore*. Pod wpływem okoliczno 
ści Rubó zmienia zasadniczo sąd 
o wojnie. Bardzo niedawno wy- 
głaszał zgoła inne zdanie, Wie- 
rsymy, żel pierwsze i drugie jest 
jednakowo Bzezere i wypływa Z 
najgłąbszego jago przekonania. 

Sprowadzając wszystkie myśli 
do swojej ogoby, wiecznie zasta- 
nawiając się nad soba Samym, 
Rubó nie rozstaje się eni na 
chwilę se swym demoner-=anali= 
zańorem. Ciągła analiza jest po- 
wodemt wszystkich jego cierpień 
i podkopuje iluzje, t3 fumdamen 
ty życia ludzklece. Marzeczona 
Filipa bardzo szybko pojęła zło, 
które ciąży na nim, zło par ex- 
eollenes nowoszesme: „Zdaje mi 
się, że rozymiem -- msze wu w 
liście += dlaczego sam się gu+ 
hisz. Twoja fąteligencja nie prze- 
steje oguwać nad dnszą. Dniem 


i nocą rzucasz na nią olbrzymie 
snopy Światła į przerażasz tę 
twoją biedną dusze, oślepiasz ją 
i widzisz w niej pustkę. Wiem 
z książek, 2o nazywa się 60, jD- 
trospekeją*. Mnie się zdaje że 
to jest choroba." 

* a 


* 

Stan względnege spokoju, w 
którym znajduje sią Rnbó pod 
czas rekonwalescencji, mie trwa 
dłogo. Filip powraca wkrótce do 
swych złowrosich rozmyślań: „O 
ile racjonslniejeze były dawne 
wojny dla łupu. © ile więcej 
sensu miały wojny religijne; 
walczono o niebo; ozłowiek mu 
siał umrzeć aby się przekonać, 
że jost ono puste; dopiero po 
śmierci spostrzegał, że go eska- 
radnie oszukane. Dzisiaj wystar- 
oczy pozostać przy Życiu, aby od- 
kryć besowocność rzesi i poświę 
ceń, złożonych bożkom Prawa i 
Naroda." 

Filip zostaje wysłany do Pa- 
ryża w misji, gdyż 
zdolny do słażby linjowej. Po 
pewnym czasie powraca do kra 
ju. Oburza go brak względów w 
traktowaniu obrońców ojezysmy. 
Następnje zawieszenie broni. — 
Zwycięstwo! Ale zwyciąstwe boz 
radości. Osłabienie strony zwy- 
cięskiej, jest prawie takie same 
w i  akigąnaa” „To eż. grr 
coś nowego: zwycięscy 
sami siebie czy warto Ha wr 
grać wojnę”, : 

Rubó, sdomobiiisówany, 
pule na 
1 


a ojna b 


h 
spr na przyszłość, Rubó z 
chwilę otrzymania sajęcia postā- 
nawia poślubić n która 
ean shańbił. RP cm traci 
wkrótce miejace. tym samym 
czasie Engenja oznajmia mu, że 
jest w ciąży. 

Wszystkiego nie są w sta- 
nie przetrwać rozs 8 nerwy 
Filipa. Widzimy go ostatecznie 
wykolejonego, roze nego 
przeciw samemu sobie i przeciw- 
ko innym. Człowieka nieszozę- 
śliwego, prowadzącego wojnę z 
całym  społoczeństyem.  Rubó 
ny ob; sysowie xwysłęskiók Włoch 
nych; synowie xwyol 
walczą jedmi przeciwka drugim. 
Niech żyje wojna cywilna! To 
już nie te. co rzezie olkopowe, 
gdźle umiera się biurokratycz- 
nym szerógu. Walka ô 
pas z znienawidzonym wrogiem. 
złowiek wie z kim i dlaczego 
walczy. 


Tymczasem drożyzns pochła- 
nia ostatnie zasoby pienieżne Fi- 
lipa. Rubé postanawia szukać 
szczęścia w grze, Pewnej nocy 
poszczęściło mu się nadśpodzie- 
wanie, Swit zastaje go w posia 
danin powa$mej samy. Bozum 
pakazuje mu powierzyć cały ma- 
jatek Kugenji, ale nerwy zni- 
szeżóne przez wojnę... Rabé wsia- 
da do wazona i ndeje się ma 
brzeg Lago-Maggiore. Ta Spoty- 
ka kobietę zamężną matkę ro- 
dziny, żonę generała Lamberta, 
którą poznał kiedyś w Paryżu. 
Kocha ją i ona jego; ale nate- 
szczęścia walą się na naszego 
bohatera. Pewnego dnia podczas 
burzy wyjechał czółnem na jezie- 
ro ze swą kochanką; jest świad- 
kiem jej śmierci w spienionye 
falach jeziora. Poeądzony o ito- 
pienie stawiającej mu opór te= 
warzyszki, zostaje wtrącony do 
więzienia. Uznany za niewinne- 
gö i wypusżozony na wolność, 
Rubé przechodzi najstraszliwsze 
meki moralne, których drobia 
zgowy opis stanowi najsilniejszą 
i najbardziej wzruszającą więść 
powieści. 

Rubć został rozgrzeszony przet 
sprawiedliweść ludzką _bolnła 
jego dugza skłania go do pod- 
dania się wyrokowi sypoawiedli= 
wości Boskiej, I Rubó na pół 
serjo, na pół drwiąco etwiera 
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swe serce przed kapłanem, o/-fafema no 


cem Marianim, api i „m 
rozmiówa wywiązuje się pomię: 
dzy spowiednikiem ob 
kiem. Kapłan jest sgorszony 
wszystkim co tea mówi, przera: 
żony okropnym  zwiehrzeniem 
wyebraźmi Filipa. 

„Myślisz, że nie posiadam 
wiary — woła ojciec Mariani — 
masz wiarę, ale wiare dzikusa, 
Jesteś taki sam jak i wszyscy 
współcześni: wyznajesz kult po- 
wodzenia i siły.* 

I kończy siowami, które 

Borgese był moralistą, SW. 
pszychologtem,  umieściłby sa 
pierwszej karcie swej powieści: 
„Wyzbyjcie się brutalności!” 

„ Rada jest doskonała, sle Rubó 
niezdolny jest się do niej zasto- 
sowań. Mówią mu: „Idź za prsy- 
kładem św. Franciszka i św. Lū- 
dwika Gonzagi*, ale czy ten ide- 
ał samozaparcia jest możliwy w 
okresie powojennym, jessoze oke 

niejszym niż wojna sama, gdy 
ludzkość korzy sią tylko przed 
siłą. Rabé jest szalony, jest nen- 
rastenikiern, deterministą. Typ, 
który zrodziła wojna, 

Rubć znajduje śmierć podeses 
zaburzeń, w chwili gdy roswija 
czarny sztandar i wznosi okrzyk 
„Niech żyje Lenin!" Smutny ko- 
nies smutnego żywota. 

Tak ginie Filip Rubé, nie bẹ- 
dąc w stanie ié swego 
wyralinowanego intefiektnalizmu 
z brutalnością wojenną | sutsów 
po 


A ię 
wołał do Filipe ojełee Mariani. 
Ale ile jeszcze młodzieńców um- 
rze Śmiercią Filips, a gwałt 
konywać będzie  skołstane 
nerwy. J. 
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JACEK HOPLITA. 
Dziwaczny deseń. 


Z niejednego się pilo kielicha 

I z płekerń mnogich chleb jadło; 
Kędy ślepy surt losów popycha 
ldziem, jak łść nam wypadło. 

Traf mota pętle dróg rozmaicie, 
Człek jest pod wozem, na wozie, 
Raz pędem dusza rwie się w zachwycie, 
To znów zamiera w narkozie. 

Zycie haft snuje w deseń 

Któż z żywych wzór ten odczyta? 
Sfinksowej szyfry sens wisłoznaczny; 
Tof tajemnicy zakryte. 

Gdzież rozwiązanie trafęe zadadkił 

I kiedy ugodzę w jej sedno? l 
Jeszcze się włoką si mych ostatki, 
Nim je pochłonie bezedna. 


PIOTR ROSEGGER. 
e © 8 
Zgodni sąsiedzi, 
—j=u 


Oto jest historja © tem jak 
ślepy cietrzew uratował od wstręt- 
nej śmierci włańsiolela gospody 
„Pod rybą”, 


W lefącej za górą gminie Sitte- l 


volstosk między zalasczonomi 3%- 
grodami i włodym leskien pozo- 
stało dwuch biednych chłopków, 
którzy, jako ostatni w okolicy, ko- 
chali się 1 byli sobie wierni. Troye 
mali zawsze ze sobą 1 żyli zgo!- 
nia, a jeśli nawet przekamaczali 
ela, to w najniewinniejszy spe- 
uób. Tylko, że każdy z nich sta- 
ral sie mieć lspszą od drugiego 
opinje u włascinpiela laso, który 
skupił już esta ziemię w okolicy 
gdyż brali od niego drzewo i 
słomą, a każdy chela? mieć lep- 
szą szęśdć dla slebia, Gi ebydwaj 
zgodni sąsiedzi nazywali się Ram- 
psl 1 Hampel. 

Pewnezo dnia powiedział Ham- 
pel do przyjacieła: 

— Wiesz, Rampel, powianiś- 
my naszemu panu zarobić od cza 
sn do ezasa jskąś przyjemność. 
A lubi on barize, gdy w n007, 
między  dwnnastą i pierwszą, 
padyjdzie ktoś na podwórze sa 
kowe j głośno krzyszy: Ocie 
ogień.. nie pali się! Je tła 
dwnoasta! Bowiem. jak wiam, | 


AJ 


'. 
wg 


zeat 
Rpa t021 roke 


żyły a 
| 
stróta, | Sietego 
maj W tusiasera yocani mój 
wa R U 
to W rA pra się zen- | 
sł gł w boyz popra wyi 
W das szagach ponpa i 
akurat taki sprytay, jak Hempel; 
doka na głowę.” Wyeawdste © 
soha ra 
padł na enopek słomy, alo mu” 
eiało przytem W głowie cod sig 
poruszyć, bowiem od tego «masa 


zaczął w sgozerse ufać, 
nawet swoma egeladowi, (hy ten 
me te opo sobie: . 


otoz Hampel, ty cheese zh 
opiero w przyszłym tyrodniu 
payna, a ja ale wyrzadzę. 
u? następnej nocy sta? on ns, 
podwórzu semkowam, | wreess- 
eza! wniebogłosy: „Ogleśl egies!“ 
Natychmiast, jakby na weswanie 
„Bezsmłe, otwórz siel", otwarły 
ps dia drzwi | okna, 0 pan 
asn krs se twego e i 

— Gdsie się pali? 

— Nie pali cię. Jut biła dwn-| 
nastal—krzyknął Rampel. i 

— Kto tam wrzeszczy ne dole? 


— To-je, słaga jańnie pana, 
Rempe!! pac pi 

— W eio te an 
łajdaka! = rż g właściciel 
służbie, która jug nadbiegała £ 
drabinami 1 kubłami. Wtedy. to 
przekonał się Rampel, że nogi są 
najpożytecsniejszą częścią człe-, 
wiska, 1 był zadowolony, ża ada- 
ło mam stę szęśliwie miknąć 
Rege sstknięcie s > 

m 


Sąeludowi jelrak nie powie: 
dział ani słowa o wyniku nosne- 
go alarmu, ale srosumisł podstęp 
i postanowił adpłacić pięknem 


34 nadobne. 
Pewnego dnia udal do 
Humpła, zaciągnął sąsiada de od- 


ległego kącika, wyjął s palta ro- 
zebraną dubeltowką i Barir s 
— Przyjselolu, to t dla 
ciebie. Mam broń, alo nie umiem 
strzelać, Ty masz reumatyzm 
w nogsoh, a ja w rękach, i nie 
umiem dobrze celować. Tam na 
górze w lasku jest cietrzew; 
chyba go słyszysz codzień ran- 
klem. Prześliczny ptak. Musi 
być ślepy, boniem wciąż się obie 
ja o wierzchołki drzew i nigdy 
daleko mie odlatuje. Łatwo go 
dostać. Nie życzę go panom my- 
śliwyw. Na ogon mam już dla 
ciebie kupes, Bądziesz mógł nie 
raz za te pieniądze wypić szklan- 
kę wina. Ale uważaj, aby cię 
gajowy nie nakrył! Dubeltówke 
schowam ci na strychu. W skó- 
rsanym woreczku obok są naboje. 
ampel był oczywiście bar- 

dzo ostrożny, gdyż bał się nie- 
przyjemnośćL 7 początku po- 
wiedział sobie: No, nie będą strze- 
lał do cietrzewia! To może się 
źle skończyć, — Następnego dnia, 
gdy pokalał do lasku, szczęśliwie 
usłyszał głos ptaka, 
ponyen sobie: 


tm jest taki ptak. —— Trzeciego 
dwia wstał wcześniej, wélizguąłt 
się do jwika i zestrzelił cie- 
e nanim ptak przes 
gałęzie spadł na ziemię, stała 
już przed RHamplem dwuch chlop- 
ców gajowegoe, schwycili go i 
zaprowadził de sądu w Froschau. 
— W diabły! — mówił w dro- 
dze do orty. — Czyżcia 
czułi, że ja jestem w zzajnika? 
Możesz za to podziękować 
jeden z chł -ENT 
Wiedy Hampel powiedział so- 
e e 
sz yby to było prawdą, 
ty mnie zdradził! Gdyby to było 
prawdą! Nie zazdrościłbym ci te- 
go, co cię czeka! Te byfby zły 
żart. 


Dostał sześć tygodni aresztu za 
cletrzewia. 

To go zgniewało bezgranicznie 
ua niesprawiedliwość, panującą w 
świecie. Obtuczył się. 
- Moi panowie, cóż to jest za 
riedliwość! Ja dostaję za nęde- 
"xa sześć tygodni, a mój 


j Sp 
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tąsiad. Rampel, nic nie dostał za 
sego pięknego jelenia. 

‘Za higran AE aż brzuch 
rozbolał. Bitwa pod Königgātz nie 
może tak niemiłosiernie tszuszyć 
serca gajowego, jak wiadomość, że 
Rampe!l w rewirze upólował jelenia. 
Następnego dnia żandarmi sprowa- 
dziłi Ramsla i postawili go przed 
sądem naprzeciwko Hampla. 

— Kto mówi, ż6 zastrzeliłem 
jelenie zspytał, mając nadzie- 
ję,ż6 hada mm mogli praed: 
stawi” radka, 

— Pen oto =— odpowiedział 8ę- 
dzim, walkazując Hampia, 

 — (0n7 — sapyts? powoli Ram» 
pels — On mie. nie może powie- 
dzieć, absolutnie nice Niczego nie 
widział i o ńiczem, nie słyszał — 
bowiem ńie był przy tem obecnym. 

—okGdsia on byłł — zapytał 


— Tej samej nocy rabownł ka- 
zę W młynie. 

— Kto to mówi? — racit się 
Hampel. 

— Ja = odpowiedział tamten 
i spojrzał » góry na sąsiada, 

Ty? Bac% lepiej, abyś oddał 
Polihoferowi srebrne pieniądze, 
które mu vkradłeś., Zamiast po- 
dejrzewać porządnyóh ludzi! To 
będzie daleko mądrzejsza. 

+= Porządnęch ludzi? Przestań 
kpió, mój sąsiedzie, Porządni In- 
dzie, którzy własną stodołę pod- 
palają, aby otrzymać  nubezpie- 
czenie. 

— O kim mówisz? 

=m 0: tobie. 

— Dziękuję, Powiedz no są* 
siedzie, dla czego ty nie podpa- 
lasg swej stodoły? Bo jest ona 
dobrem sohroniskiem dla prze- 
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różnymi opryszkami. W doma cijàzi wyliezań sobie grzechy, »aj- 
atara nie pozwała, Nieprawda? |straszniejsze przestępstwa w lek- 
— Tobie twoja stara więcej| kich słowach, jak się gada w 
pozwala, a ja nawet wiem dła-| knajpie przy kartach i kręglsch. 
czego. : Sądzia przysłnchiwał się nwaźż- 
— Ity to dobrze wiesz, tyjnie tej dztwnej popawądce. A 
draniu. Mądrzej Się teraz urzą-|gdy obydwaj sasiedzi przestali się 
dzasie, nig dawniej, kiedy to twoi| oskarżać, a zaczeli ostrożnie tn- 
w noey dasili swoje dzieci. szować to, co zdradzili w niena- 
— Kto dusi? wiści i wściekłodoł, sędzia odex- 

— Ty nie, Ty niemasz czasu | wał sig: 
bowiem nnsisz w Qi dwaj nie należą tataj, Na- 


lera... 
— Zakłółeś, 


me ryvy 


4. AZZZEEZE NE OZZZ RZEP EA O R O OC O O OE O O CE EA 


Oto Jednak sjawih się sasiedzi, 
którzy się sami zanpędzili m cla- 
trzewła aż do handlarza brdłew. 
Obydwaj zeodni sąsiedzi wściekle 
pracowali, aby rozorwać sieć, 
którą sią sami w zapomnieniu 
wpląteli, Nio im nie pomożlc. 
Wszystko było tak jasne, ża ros- 
podarz z „Pod ryby“ mógł pójść 
de domu, 

Hamplowi podarowane eletre- 
wia, a Ramplowi jelenis. Zlek- 
ceważono również Btodolę, srebr- 
ne pieniądze i inne drobnostki. 
Byli w całości we władzy zamor- 
dowanego handlarza bydłem, któ- 
ry ioh odprowadził x sąln.. na 
stryesku. 

— RONIEC — 


(Tłemaczył Q. W.) 


GO 


sądzie. mytników 1 tam się schodziaz z 


osa 
nasais y warsstatów włesnych w rnoho, 
równień wrwsaoraęd w samym contrum 
miasta. Bahie Staat DTA akawo mes! wziąć 
mdział w praoy. Oferty prosrę miężyć w adm. 
„Głosn* pod „Zysk sapswnion7*. Tilit 
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l Powszechne Towarzystwo Transportów i Zeglugi 
"HB Sp. z ogr. Odp: 


Warszawa Łódź Poznań Gdańsk Miabiśria, ikii,’ arabis, <apaje' 1 piiat Sjoa- 
Długa 46. Moniuszki 3. Pawia 2 Langgasse 1. miennie Zagan. Ch. Szalok, Piotrkowska No14. 


Teis 9-14 d. 54-92, 54-08, FAKBOWANIE BEZPŁATNIE, 


JAN CHMIEL zegarmistrz 


RNAWROT A A. 


bite 


e 


Transporty międzynarodowe koleją i drogą wodna. 
Przechowywanie — Inkaso — Lombardowanie -— Qlenie, 


— 


Leszno — Fraustadt 
Grudziądz — Garnsee 
Sniatyń—Niepołowce. 
Adres tełcgr. RAAZAPOL. 


i obszerne na 500 wagonów, Specjalne magazyny na bawełnę i surowce. 


WEDLE 


Białogóra—Dt. Eylau 
Zbąszyn — Stenisch 
Tczew. 


a 
kojowych zegarów. 


mienio, 8% 


( MOTOR ROPNY. 


26—86 HP, esterotaktowy, waloe młynarnkie 
600—800 mym długie, śrosqrarkę, pasy skb- 
rzane, wbrystko w doskonałym stanie zakupi 
‘i BUDOWA“, Romanowicza 11, Lwów. 80-5 


Zawiadomienie. 


Składy suche 


AE 


Wzdzłai Powiatowy Sejmikn Łaskiego ogłasza konkurs 
na stanowisko > 
Dyrektora Gimnazjum powiatowego w Łasku 
(Województwa Łódzkie) 
Gimnazjum posiąda prawo publiczności (kategorja B.) 
Warunki płacy jak dyrektorów gimnazjów państwowych, prócz 
tego 10 proe. dodatku do oałkowitych poborów, oraz mieszkanie, odpowiednich świadectw do Biura Centralnego Zarządu Głównego 


opał i świstło w naturze. strat Łodzi, Piao Wolności XN 14, pokój 74 20, najpóźniej do dnia 1 
(Termin składania ofert wraz z curriculum vitae, uwierzytelnio- sierynih 1921 raku, d sima pena 


Ogłoszenie. 


Magistrat m. Łodzi niniejszym ogłasza konkurs na stanewiska 
referenta Oddziału Podatkowąge Wydziału Finansowo-Rachunkowege, 
aaznaczając, że wysokość pensji zależną jest od umowy. 

Kandydaci, posiadający odpowiśdnie kwalifikację i reforoncja, zechcą 
nadsyłać oferty s podaniem krótkiego źrolorysu, wraz x dołączeniem gg 9% 


yos 15 lipoa z. b. otworzyliśmy w Ładat pray €* 
ęgielnianej A% 10 (front, parter) 


pierwszorzędną pracownię 
nbiorów męskich 


i przyjmujemy wszelkie obsialunki. 
yk: 


Ceny prrystępne. 


a ASD ZE Magistrat. Ereje 
4 Poszukuję do kupna z z s 
"Tomiie zy; Kupię rower 'metop Duża farbiarnia 


używany © niskich ramach tylko w dobrym|20 H. P. ronomowak 

stanie, Zgloszenia pod adres; Przybyszówski, markt 8000 volt. zie? toà parowa dzi t 

uł. Targowa X 1.3—Elektrownia. 704—]1 |536816 dò „Grosu“ podjw i (na bawełnę i wyroby dziane) jes 
„Motor*. 740—3]do wydzierżawienia na procenty od obrotu. 


domość: Łódź, ul. Benedykta 6-go 


Przyjmuję kelime sierpnia) N 100. 102-*3 

do szycia, również sli AVAE TONAITNNYV = 
E | LOKAL FRONTUWY 7» 
(świadectw i eurrionlum vitae sklerować pod ndró-|"* 


knie, szlafroki, blazki, 

Zemek, Kilińskiego 
sem firmy H. Frzedborski i S-ka, Zachodnia 68.| M 168a, m, 10, |W oentrum, g Sma pokojami, z urządzeniem 
6006—3 643—8'do odstąpienia. Oferty pod „K, S.“ do „Głosu*. 


Nici Trójka 


Akeyinego Towarzystwa Widzewokiej tabryki Nici. 


Dom Handlowy 


Łandeck i Hofman 
Moniuszki M 8, 


Poszukiwana jest 


STENOGRAFISTKA 


w języka polskim i niemieckim, z gruńtowną zna” 
kę jomością maszyny pisarskiej. Oferty m odpiseń 


zaraz do sprze- 


buchalter- 


‚Hüldogi cięte tygo -|aqagiel p utynowany wajęman Pinkas zgub. || andau zgub.Wolf paszp. j|Miner Wolf zgub. pasz- e 
> B dniowe do sprzedania M dania. KiHńskiego 151, R korespondent posżu-| miech niemiecki o- L niemiecki oraz Kar ą (W port niemieoki, pa oka pranan 
Dnł0SZNIA ÓrOKNĘ Główna 17, 608—3|m. 9, wejście od Pustej. |kuje zajęcia w godzi-|raz ks qtooskę odrogze:|powołańia r. 1901, wyd. jw Łodzi, 642—$ M 7 
fozlisk daalt "Bast. 604—3 ae Woo ch, Q-|nia, wyd. w Łodzi, 6l-3|w Łodzi. 633—3 TATAE paszport Tamtiij i aA 
| aaa mm a 0 rm e ʻ | mn 4 m e m m w f e r a > 2 
Toy owcy. || ornoa and taken up |jjęchanik na nowo i re- A ARNE AŚ jiogowska Brna " zgub.| ijaszko mijja agabiła |. "sy uiomteśki Kosen: | Rudzie Pabjsniokiej. 
RAN NĘ, ry | hik lessons agáin. Piotrkow-!Wl perscje wszelkich a-| ammamni aszport polaki, wyd.j”* tymozasowy dowódjman, na 3 osoby, wyd:|Wiadomość: ul, Pryncy- 
vät d 0 eite oty,jska 7, L. 18, from 8—0.|paratów kontrolnych, jak goriedam arządzenie fry- | w si. 687—38| osobisty, wyd. w Łodzi, w Łodzi, 714—2| palna M 4 Dast 
ostjumowe batysty, 6ta= 132—2 | manometry, ciepłomierze, ||, „#jerskie, garderobę,| ciąć oraz bilet tramwajowy Tos : 


i SES + Li, AE L S 
miny, zofiry, jak również łóżka 2 materacańni, lo- fejdrine laek sgub. wol 730—3 pesinsia kontrolka żyw- 
n 


bny. Oferty do a- 

różne towary: łokciowe.| redens dębowy dosprze Ailas Głosu* gsub|dówkę, mały stolik dzie- nienie wojskow dą it PE io, OBEJ co. iowa Br. Cel, wy- H H 
Kilińskiego 40110. 345-10 Kania. Dowiodzieś się| Manometr" _  €67-2|slany. Najman,  Bene-| 3500 E PKU. w bow. „| Ștolarozyk Roman zyab.|dana przez Magistrat Ło- Mieszkanie 

i TOT je mobio, |j97n8 przy ul. Napiór: imema | dy kia AŻ. 1401; mu i Gi osobisty, zj, , Znalazca zechce 
MAM Ko?” ga |rowskiego 3 48, u gos- |przyjaję wszelką robo- | = ricer powróaiwsiy a! jetowierówna "Janina wyd, w Łodzi, _ 080—4)zwróció pod  właściwy| poko i kuchnią, elektrycz: 
LAE btofł , 1/podarza. 789—3|1 tę w zakres krawie-|]oPlcer powrówiwszy A ij zabiła paszport nie-| Qzwajcer Ida zgub. tym-| adres. 016—1 |nem oświetleniem í tamże me- 
ŻW ę, Gd znę, mA | wenn | „ygny wohodzączć, Łódź, wojska dt e ieoki, s. w Łodzi 5 palę dowód mw nn e do sptiedania. Taformacj: 
E7 E aT s, Łażnik, ni. | BR inteligdntna pa-|nl. Kilińskiego 109, m. 12. wazelkie obutałnnki, đe- 407—3. bist: 2.4 w Łod A" je tiska Marja zgubiła  tdsieli A. Rejser, Północne 53, 
Benedykta 28—13. 99-6 nienka -poszukuje ja 48—0 koracje 1 przeróbki. Nā- oplewies Kopel gubi Ye wyd. LP paszport niemiecki, (przy Helenowie). EM 
pi orzeria Fipikowa, ul. „Ż mggia A | sem Oiadę Tote 02 /Ń paszport rosyjski, wyd. wyd, w Warszawie. 39-3) = > 

otrtkowska 182 m. 14,|70we ab maszynia es rasy w j irmte- w Strykowie, 95-—3 taa t , d cere Z. ig 
dla pań przyjezdnych |Oferty do admin, „Głoso * P biçosny do sprzedania. Lagodione doane. | aaee aie menaa e a pess en e u adj p" Bajla zgub. pasz- upię 
pokój. 990—16|sub „Ć E. 713—838| Rzgowska 7, (skład ap- asin Kirin zab, Da: A ob, paet | omau Jam zgub. kartę! minowego urlopu, wyd. niemiecki, wyd. Sziauchszpulmaszy 
ena Singo | cere r py PY RESEP ran teczny). 641—3 ge òrt niemiecki, wyd.| ` bestorminowègo urló-|przez P. K, U. w Toma-|" Białymatoku. 709—3,mę od 10—20 wrzecion 
4 poieSEA, zupełnie wini wybór sypininych po-| paszportowe sdjącia wy-| 7_* dzi, PPR. =, de Aiii % pad t- K oo POEMA. ak kazja! Aparat iotogra- 04 OWO. (zje r: 
cja | sgą RASĘ do sprze-|kof, gabinet z klubowe-|! konywam w przeciągu pi >ersztajnówna Jadwi- yjejaboee Fetwel bił) U ferny do momental-|ferty proszę składać do 
wat. RE 174,|mi meblami do nabycia.|16 mim. oraz stare foto. |U ga zgub. tymozasowy jonskior Becślel zgubił tymozasowy do 6: |nych zgjęć do sprzeda-| „Głosu“ snb „A. B.“ 

p-monsrakipeOwy, Piotrkowska 44,ofic., l p.lgratje przerabiam  majdowód osobiety, wydany aszpórt niemiecki, |sobisty, wyd. w łŁodał, |nia, Aleksandrowska 38, * 110—2 

fál- 712—2 nowe. Główna 46. 5ł-—-1w Łodzi. Pea wyd. w Łodzi. 60—3 708—3 u stolarza, 2 AORERE 


Miesięcznie M, 2350—, kwartainie Mk 675.—. Za odno- | 


szenie doópłaca się Mk. 20.— miesięcznie. Prenumerata 
przes Logi miesięgsnie Mk. 300—, KEwanrtn'nie 900,— 
agranioa Mk. 4*0,— miesięcznie 


CANOE ZE CZACIE T 1 WOZY A REC TOY UTO ORO M 
ZWYCZAJNE: 16 mk. sa wiersa t jodnoaspaltowy. DROBNIĄ: 6 mk. sa wyraz, najmniej 60 mk. Potkuki 
pracy oraz tgubiss» dokumenty fk. NAD R pezod tekstom M) mk, w tobele r ma po twkócie 20 yn 
sp papetier g b e jr 4 eh pdg mk, it wa ponp. tae. s sgpalt), lą A i zaślabinowoe pa | 
tekscie. oszenia samièjsoowò o tane v cant, sA rm zagranicanych 6 100 drot 
mięjscowych. Ze terqilnawy druk glosse i ofiar swaiiótcie(m wia odpowiada « r PODR NY SE 


RENUMERATA: OGŁOSZENIA :. 


Redaktor i wydawos Wanda Sachsowa. W drukarni „Głosu Polskiego* Piotzkowską 26. | 


[4 


Niniejszem zawiadamiamy Ba. Kiijentolę, M | 


anie podług najnowszych modełlt, 


Kupuje złoto, srob>s i szlachetne ka- 


